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.ww. ~olska w rocznicę 
JWrześnia 

1 bm., w rocznicę napaści 
hitlerowskiej na Polskę wróci 
liśmy myślą do tragicznych wy 
darzeń sprzed 31 lat. W całym 
kraju społeczeństwo uczciło te 
go dnia pamięć bohaterów po· 
leglych w obronie ojczyzny i 
w walce o jej wyzwolenie, pa 
mięć ofiar terroru hitlerow­
skiego. Miejsca pamięci narodo 
wej, niezliczone groby polcg· 
łych i pomordowanych, pom­
niki braterstwa broni pokry· 
ły kwiaty złożone przez lud· 
ność, przedstawicieli władz i 
organizacji społecznych, mło· 
dzież i harcerzy. Szczególnie 
uroczyście obchodzono tę rocz· 
nicę w miejscach bitew stoczo 
nych w kampanii wrześniowej. 
Wieńce pokryły pomnik boha· 
terów na Westerplatte, groby 
poległy.eh w bitwie nad Bzu· 
rą. Odsłonięto nowe pomniki.i 
poświęcone pamięci bohaterów 
i ofiar II wojny światowej. 

M mister Schiller 
uda się 
do Moskwy 

N.a zaproszenie radzieckiego 
ministra handlu zagranicznego, 
Patolicze·wa , zachodnioniemiec­
ki minister gospoda.r·ki, Karl 
Schiller, odwiedt.i Związek Ra 
dziecki w dnjach 23 i '.4 bm. 

Minister Schiller i;wiedzi 
m'iędzynarodowe targi przemy­
słu chemicznego w Moskwie 
i będi;ie kontynuował rozmo­
wy w sprawie rozszerzenia za 
chodnion:emiecko - radzieckich 
stosunków gospo<fa.rczych. 

Jednym z ważniejszych tema 
tów rozmów - zda.niem boń­
skich kól rządowych po­
winna być sprawa projektowa 
nej budowy wielkiej fabryki 
samochodów ciężarowych w 
Związku Radzieckim, którą kon 
cern zachodnioniemiecki „Daim 
ler-Benz AG" i.amierza 'Z.reali 
zować przy współpracy 1 inny 
mi zachodnim-i firmami samo­
chodowymi. 

Z KRAJU 
A PRZEWODNICZĄCY Ra• 

dy Państwa - Marian Spychał 
ski, przyjął w Belwederze W)" 
bitnych uczonych - delegację 
komitetu II Międzynarodowego 
Kongresu Stowarzyszenia do 
Badań Naukowych nad Uposle 
dzeniem Umysłowym, który o­
bradował w Warszawie, 

4. W DNIU l wrześni.i uda­
ła się do NRD polska delega­
cja rządowa, której przewodni 
czy wiceprezes Rady Mini­
strów - Eugeniusz Szyr. 

ZE ŚWIATA 
... NA TERENIE w. Bryta­

nii uczczono pamięć Polaków 
poległych w drugiej wojnte 
światowej, złożeniem wieńców 
w Northolt pod Lo·ndynem o­
raz w Leven na wschodnim 
wybrzeżu Szkocji. 

4. WCZORAJ w godzinach 
rannych zmarl pisarz francuski 
laureat Na.grody Nobla (1952), 
Francois Mauriac. żył 84 la· 
ta. 

* Premier J. Cyrankiewicz witał wczoraj na lotnisku w Warszawie przybywającego z wizytą do 
Polski premiera Afganistanu * Cesarz Etiopii otworzył konferencję premierów krajów Organi· 
zacji Jedności Afryki, w której udział bierze sekretarz gen. ONZ U Thant * Komentatorzy za· 
graniczni przypuszczają, iż Izrael usztywnił swe stanowisko wobec pokojowych inicjatyw USA * W Ammanie doszło ponownie do poważnych rozruchów między partyzantami i a.rmią jordań­

ską. Irak zagroził interwencją po stronie Palestyńczyków a Izrael bierze pod uwagę możliwość wznowien'ia działań wojennych 
nad . Kanałem Sueskim * Do Moskwy wybiera się delegacja gospodarcza NRF * ZSRR i USA przedłożyły Komitetowi 
RozbrojeniOwemu układ o dezatomizacji dna mórz i oceanów. 
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DZIENNIK 
1::0 DZK.I 

Premier rządu Afganistanu 

Noor Ahmad Etemadi 
przybył do Polski 
llllll 

Na zaproszenie prezesa Ra<:ly Ministrów, 
kiewicza przybył 1 września do Polski z 
tą premier rządu królestw a Afganista.nu 
Etemadi z małżonką. 

.Józefa Cyran­
oficjalną wizy. 

Noor Ahmad 

Nil :i:djęciu: od prawej - E. A. 
Etemadi i J. Cyrankiewicz 
przed frontem kom Danii bono· 
rowej na lotnisku Okęcie. 

Premierowi w jego podroży 
do PolsK,i towarzyszą: mlmsier 
planowania Abdul Wah1d 
Sarabi; minister, radca stanu 
-Ghulam Ali Ayin; podsekre­
tarz stanu w afganskim MbZ 
- Abdul Galour Rawan Far­
hadi, dyrektor gabtnetu pre­
miera - Azim Saber Kaziml, 
dyrektor Departamentu lnf<>r­
macji w afgańskim MSZ -
Cayed Wahyid Abdullah i in· 
ne osoby, 

Uroczystość P"witania afgall' 
skich gości odbyła się na ód­
świętnie udekorowanym flaga­
mi obu krajów warszawskim 
lotnisku Okęcie. Premiera 
Noor Ahmad Eternadi i jego 
małżonkę powitał prezes Ra· 
dy Ministrów - . Józef Cyran· 
kiewicz \\.Taz z małżonką. 

Afgańskich · gości witali rów 
nież: wicepremierzy Eugeniusz 
Szyr i Zdzisław Toma!, mini-
ster spraw zagranicznych 
Stefan Jędrychowski, czlonko· 
wie rządu, gospodarze stolicy. 

N. A. Etemadi złożył wieniec 
na płycie Grobu Nieznanego 
żołnierza. 

Cesarz Etiopii 

Haile Selasie 
otworzył konferencję 

krafbw OJA 
We wtorek oo połutlnilu cesatz 

Etiopii Hailtli Selasie dokonał · 
otwarcia 7 sesji zgromadzenia 
szefów państw i rządów krajów 
członkowskich OrganizacJi .Ted· 
ności Afrykańskiej. SzefO'Wie 
niepodległych państw afrykań­
skich dokonają 0rzeglądu aktual 
nych zagadnień hurtujących 
snołeczeństwa Afryki. Głównym 
oroblemem w czasie obrad be· 
d'zie walka z kolonializmem l 
dyskryminacją rasową . W cza­
sie uroczyste.i inauguracji wy. 
~łosił przemówienie sekret.an 
generalny ONZ U Thant. 

CAF - Szyperko - telefoto 

Suharto 
ponownie odło!ył 
wyjazd do Hagi 

W god:tinach popołudniowych 
premier rządu królestwa Afga 
nistanu i minister spraw za­
granicznych w rzą.dzie swego 
kraju Noor Ahmad Etemadi 
zlotył w gmachu URM wizytę 
prezesowi Rady Ministrów Jó 
zefowi Cyrankiewiczowi i mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
Stefanowi Jędrychowskiemu. 

Tego samego dnia premier 

Izrael usztywnia swą politykę 
wobec pokojowej inicjatywy USA 

w stolicy Tndonezjj ogłoszono 
oficjaln:e we wtorek, że wyjazd 
prezydenta Suharto. który ma 
się udać z wizytą do Holandii, 
został odroczony o dalszą dobę. 
Równocześnie Indonezyjski mini 
ster informacj\ Budiardjo 
oświadczył że wizyta prezyden. 
ta w Holandii ograniczy sie· do 
jednego dlnia ,.ze względów te­
chnicznych oraz ze względów 
be"Pieczeństwa" Suharto ma 
odlecieć do Hagi w środę. jed· 

· nakże dotychczas nie podano 
czasu jego odJazdu. 

Jutro 6 stron 

ZSRR • I 

przedstawiły proiekt 
dezatomizacji 
dna mórz 

Zacięte walki w Ammanie 
tym nie podjęto wiażących de· 
cyzji i przypuszczalnie kwestia 
ta będfZie rozpatrywana na na­
stępnym posiedzeniu, wyznaczo­
nym na niedzielę 6 września. 
Przerz kilka godzin krążyły po­
głoski, że delegai Izraela, 
Tekoah, może powrócić do No­
wego Jorku już w środę. We 
wtorek w godzinach wieczor­
nych wyjaśniono Jedna•k. że po­
zo..tande on w Izraelu co naj­
mniej do niedzieli. 

mować słuehaczy, że palestyń· 
ski ruch op<>nl zwrócił sie do 
lraku z prośba o interwencję 
d·la .. ratowania sytuacji;'. A~en 
cla Reutera dodaje. że Ira-k za­
R:mo:ił wydaniem rozkazu. by 
12 tys. jego żołnie·rzy s.tacio· 
nujących w Jordanii wkroczyło 
do a.kcji p~zeciwko wojsknm 
Husajna. ieśli te nie zaprzestaną 
nałychnrlast wa.lki z komando• 
sami. 

Sytuacja !lta.je sie tym ooważ 
nieisza. że - jak donos.i z Je· 
rozolimy korespondent agencji 
AP działalność izraelskich 
kół oolitycznych w ostatnich 
godzipach świadczy. i-i: rząd te­
go krafo •ozważa możliwość 
akcji wojskowej na froncie 
sueskim. 

Gen~ Fauzi 
&..~~~~~~~ 

Delegacje ZSRR i USA przed­
stawiły do rozpatrzenia Komite 
towi Rozbrojeniowemu poprą­
wiony projekt układu o zaka­
zie umies7.czania na dnie mórz 
i oceanów broni jadrowej i in­
nych środków masowego znisz­
czenia. Przedstawiciele obu de­
legac.ii oświadczyli. iż mają. na­
dzieję . że nowy projekt układu 
o dezatom.izacji dna morskieeo 
w je-~o obecnej oostaci uzyska 
akeept~c.ie 'Zgromadzenia Ogól· 
neeo N'Z. 

Występując 00 l'll2 pierws-zy 
oo niedrzielnym posie<1zeniu ga. 
bm etu i'zrael:;.kiego premier 
Golda Mei-r oświadczyła w po­
niedziałek na nosiedzendu izra­
elskich związków zawodowych 
„Histadrut". że .• Izrael wdał się 
w trud·ny spór ze Sta.nami Zjed 
noczonymP' na temat rzekom·e­
go pogwałcenia przez ZRA ukla 
dU rozejmowego. Komentując tę 
wypowiedź korespondent Reute­
ra pisze. że Izrael usztywnia 
swe stan<:>wi.sko wobec amery­
kańskiej inicjatywy pokojowej. 
Poruszenie przez Golde Mei.r 
w publicznym wystąpieniu 
rozbieżności między Izraelem 
a Stanami Zjednoczonym.i 
l'Ozumiane iest iako dowód 
tego. że premier Izraela 
przyiela obecnie oolityke bliż· 
sza pogladom m inistra obrony 
Dajana. który nale~a. by Stany 
Ziednoczone po.parły izraelskie 
O"karżenia orzeciwko Egiptowi. 

Komentator rad-i.a lo:raelskiego 
oświadczył, że we wtorkowym 
oosiedzeniu ga.binetu iuaelskie· 
go nie uczestniczyło kilku mi· 
nistrów. a m. in. gen. Dajan. 
Powodów jego absencji nie 
u1awniono i w Tel Awiwie 
znów rozeszły sie oogloski o m 0 
zltwości dymisji ministra obro­
ny. 

Wszystkie agencie prasowe PO. 
daly. że we wtorek wieczorem 
w !\mmanie znów doszło do 
izwaltownych stare między ko­
mandosami a armdą Jordańska. 

o stanowisku 
Iraku 

Epidemia cholery 
zatacza coraz 

Epidemia cholery rozszerza 
się w szybszym tempie niż 
stwierdzają to deklaracje rzą­
dów ooszczeizólnyc h krajów. 
Swiatowa Ori:ani-zacj a Zdrowia 
podała We wtorek w Genewie. 
że co najmniej dwa tys. przy. 
padkÓ\\7 zacho!"'t>wań zanotowano 
w Gwinei, z czego ponad 81 
osób zmarło. Równocześnie 
stwierdzono wypadki cholery 
w Księstwie Dubad nad Zatoką 
Perską, w Izraelu. _ Li-banie 
i Libii. Niektóre kraje Az.l i 
i Afryki wielokrotnie za,prze­
czały. tż na ich· teryt<>riach zda 
rzają się wypa'M<:i cholery. Sw>ia 
to\va Org~nizar.}a Zdrowia . p~~Y 
puszcza, ze oanst\va te czyn1ą 

to clJa „zachowania pre&tiżu". 

szersze kręgi 
AFP ooda.ie także. że Gwinea 

zagroziła wystapieniem- ze Swia 
towej Organi-zacJi Zdrowia z po 
wodu .. kampan;ii oszczerstw 
i s-zantażu". orowadzonej przez 
tę organizację. Równocześnie 
iednak w wielu kraiach oodieto 
mRsowe środki zaradcze. Tak 
np. cala ludność ~yrii została już 
zaszczepiona przeciwko chołe­
rze. a akcja ta obiela również 
Tun~zję, mim<> że nie stwierd'Zo 
no tam Jeszcze żadnych zacho­
rowań. w Europie akcja zapo­
biegawcza objęła orzede wszy­
stkim Francję . gdzie przepro­
wadza .sie $ZCZegól·ową kontrolę 
·w po>rtach. n a lotniskach i na 
przejściach granicznych, (i) 

Projekt poparty został na 
wtorkowym posiedzeniu przez 
przedst•wicieli dełeeacji A rgen­
tyny, Czechoslowarji. Holandii, 
Kanady. Maroka Wioch i ZRA. 

Niedźwiedź - ,,artysta·' 
zaatakował przechodnia 

Niecodzienny - na szczęście 
nie tragiczny w skutkach wypa 
dek wyda.rzyl się we Wrocła­
wiu. 3! sierpnia po południu. 
podcza• krecen ia przez ekipę fil 
mowców zdjęć do filmu pt. „Mi 
Ilon Za Lau~ę" w parku przy 
ul Kochanowskieizo .. ,zatrudnio· 
ny" S>tatysta - niedźwiedź na­
~le zerwał s ie z uwięzi i za.ata­
kował T>rzechodzaca knbietę. 63-
Jetn:a Apolonię K. Mimo na­
tvchmo?stowei pomocv i - soeta­
nia zwierzęcia. niedźwiedź za­
d"ł kob:eciP noważne rany glo­
WY i po<fudma. 

Tamtejsze kola oficjalne utrzy 
mu.ią. iż Stany Ziednoczone po 
pierają oo cichu oskarżenia wy 
!;Untęte przeciwko ZRA. Zda­
niem tych kół. zostało to za­
komunikowane Izraelowi w to­
ku dwustronnych kontaktów 
w ostatnich dniach. Kairski 
.,Al-Ah!'am" pisze we wtorek, 
że siły wojskowe w Izraelu 
narzucily swą polltyke Goldzie 
Mei·r. Wyraża się to w pilnym 
!iśc·i e wysianym przez Meir do 
Nixona. w którym Izrael do­
ma~a się interwencji amerykań 
skiei . Dziennik cytuje również 
opinie egipskich kół oolitycz­
nych, że koordynac.ia działal­
ności wywiadu amerykańskiego 
i izraelskńego jest groźnym 
elementem sytuacji na Bliskim 
WschodfZie. 

We wtorek odbyło sie kolejne 
posiedzenie gabinetu Izraelskie­
go. który kontynuO'\val debate 
nad dalsza polityką wobec r<>z· 
mów ooko jowych pod auspicja­
mi .T.arr~n,ga, Na posi~n.iu 

Około ~odz. 19.00 czasu war­
szawsk.iego komandosi zaatako· 
wali konwój wojskowy. w któ­
rym znajdował sie król Husa.in. 
Gdy udawał sie on na lotn-isko 
na jego eskorte niespodziewa­
nie oosyoaly sie strzały. Monar 
cha iord>ański nie odniósł szwan 
ku 

Z doniesień agency.Jnych. któ 
re napłynęły we wtorek oóź­
nym wieczorem. wynika. że wal 
ki oga.rnęly cały Amman. We­
dług rzecznika Al-Fatah w Bej­
rucie armia jordańska, a zwłasz 
cza gwardia królewska. ostrze­
liwują ogn>em z dział i moździe 
ny pozycje zajmowane prze.: 
bojowników palestyńskiego ru­
chu onoru. Komandosi - stwier 
dzil rzecznik - .. izotowi są wał­
czyć a.ż do końca". 

Rozgłośnia w Bagdadzie przer 
wała swóJ program, by po.i·a·for-

Minister wojny ZRA, gen. 
Fa uzi, jak podaje kairski dzten 
nik „Al·Ahram", os.ka.rży! Irak 
o probę zbojkotowania wspól­
nego planu wojskowego paristw 
arabskich. Plan ten został za­
aprobowany na spotkaniu sze­
fów państw arabskich w Try­
polisie, w sierpniu. Jak wia­
domo, Irak nie wziąl udziału 
.w tej konferencji. Zgodnie z 
tym planem miał być utworzo 
ny • wschodni fro.nt walid z na 
jeżdźcą izraelskim, w którego 
skład wchodziłyby: wojska iO­
dańskie, Irackie l oddziały W' 
skowe Arabii Saudyjskiej. \\ 
skład frontu północnego wcho 
dzilyby oddziały syryjskie, a 
zachodniego frontu broniłyby 
wojska egipskie. Gen. Fauz;t 
mia! być naczelnym dowódzcą 
wśzystk~ tych t.mntów. 



B &Tdzo uwaźnifl'. uwatniei 
niż 7.wykle przPi:'ladałPm 
w P<>DiedTlałPk i we wt<> 
rek nra$e enf'refowska. 

Z nfo mnie.ina uwaga ś1e<l7i­
łPm program radiowv i tPIPwi­
zyjny. I mogę z czystym s11-
mieniem stwi~Tdzić. a r.zvniP, 
to późnym ""połurlniPm 
l września. że ta'k „kora do nu 
blikowania ro7.maitvch niPlłY· 
skreeji prasa zachodnioniPmiPC· 
k::t w f.ym konkT'etnvm przvn~rl 
ku rikazała zadziwiaj3ca i soli­
darna dyskrPcję. A chodzi 
o zgodnP unemilcze.nie TocTni ... 
cv l wrze~nia. d;:t.ty ro--ipoczeria 
JijtlerowskiPi nap:iści na Potske. 
dat.v ofl\1ieT::1.iacej ponury dla 
wiPlu narodów. w tym I nla 
n a rC"dU niPmieck;~~O TOZd7.htł f1 
wojny świ;:towei. Ani ~lowem 
nie w~uomina Pnf"rf"fowska pTa­
sa. radio i teJ.-wiz.ia o tym. 7:e 
Jlr'>Pd 31 laty NiPWlrv "'z"or7P1ł 
podbój F.uropv i ~wiat.a " my. 
śla o ustanowipniu tv<iar.lptni~l 
T"?.Pszy. T~k fakby tf.n rn7.d7.i~1 
hi•torii Ni('mipr 7:ostał Już cał­
kowicie zamkniety. 

w <>dpnwiedzi. Inni mówili -
pr7.eciPż rząd boński zamknął 
rozdział Il wojny światowej 
układem ze ZwiazkiPm RariTiec 
kim. trwa.la roknwC1nia z Pni­
ska, no co wł:l~t"'iWiP. wracać 
do te.i e-orzkiPi dla w•"vstkirh 
daty. liro dohrze. mówi!Pm 
moim 7.acho<łnioniemierkim ro?.: 
mówrom. alfl w takim razie 
11rosze mi oowiedzieć. dlaczeso 

w Czechosłowacji. Czy fllL uod­
wó.ina metoda stałego ł ntl"zy­
mane20 w łagodnie mówiąc nie 
przyjaznym duchu przvpomina­
nia newnvch rocmic nrzv nrzt:'­
milczaniu tei n::1iwa7niej~?:Pi dla 
miliot16w łudzi w Europie 
1-wrzp•niowej :r,najduje wa~ze 
uznanie - pytałem. 

Bezpi1eczeństwo - w interesie 
wszystkich narodów Europy 

Milczenie 
m mzwwwwa 

J tu padały różne odpowiPd:r.i. 
na O!?ól 7dradzaiace 7.akłopota­
nic rozm6wcv. I to zakłopota­
nie byłoby może większe. itdY· 
bv moi telf:'fo-nir.:?.ni rozmó\\•cv 
wirdzieli. że u mnie na biurku 
lf"żv biulctvn .• zachntlnionirmiec 
kiego zwiazku nrze$1adnwanvch 
nrzez reżim hitlerowski". Biulr 
t\'11 wvf'lanv 26 sierpnia no"ii 
tytuł .. Nanka z 1 V\'rześnia 
1919". Na trzech stTonach ma­
S?vnopii!iiU przypomina ten biu­
IPtvn nie tvlko date t wr~Pśnia. 
date naoaści na P<>lskę. ale wv 
ia~nia dJaczf'~o Niemcy musza 
jes1,cze i dziś wvciairać wnio~ki 

P<>myślna realizacja !del konferencji ogólnoeuropejskiej 
zależeć będzie w poważnym st<>pniu od tego, czy p<>lity 
cy zachodni zdołają odnowić swój bagaż dyplomatyczny, 
wyrzucić z niego wiele uprzedzeń wynikających z wojsk:> 
wel, p<>litycznej i ekonomicznej sytuacji okresu „zimnej 
wojny" - pisze w zamieszczonym we wtorek komenta· 
rzu dziennik „Prawda". 

{Korespondenc a z Bonn) 
nrzv dyskrt>tn''TI1 traktowaniu 
ro('znkv 1 W1'7f"~nia nie PT7.e­
milczałv i nie Przemilrza ia 
l?'OPTIPfo\\•!!ikif:t E:"aZC"łv żarłnvrh 

AIP ttie dalPm 7:a w:vgraną. 
ZatelPf<>nnw•łem do kilku 7.1U 

jnmvrh hoilFkirh. Co sadza -
pvt:iłem - o J>T7emilc7.eniu da· 
tv 1 wrzr~nia. No. prlf"Cie:i: to 
niepełna rocznica - usłyszałem 

innvch rocinir.. przede ws7v· 
stkim unamietniaiarvch na UT7.Y 
kł::1rl różne wyriar7.Pnia z enoki 
arlPTI::ltJPTowskiei zimnei wojnv. 
Pil"<-zołowicie odnotowuje sie 
i odpowiPdnin komPntu.ie rocz­
n;f"e norisyc-a.i~:u~e nirchetne. nie 
nf'nfl rzy wroeir n:lFtrn ie wohf'c 
kra.ió"v so~ .ialistyr7nvch. S7.ero­
k" też i trndenc-y_inie nrzypom­
niała urasa zachodnionirmirrka 
w sierpniu o wydarzeniach 

z lekcji historii. któ•a bvła 
n woina $wiatowa. z m;ateria­
łu 7.awartet:?o w tvm binletvnir. 
a JJTZr~lą.nre-o dość wc7eśnie re 
dakr:jom. nie zac7erpneły ani 
.ierlnerro zdania rerlakc_ir pism. 
rnz~lośni i telf"wizii enerefow-1 
skie.i. Trudno to pazwać przy­
padkiem. 

ZYGMUNT SAWICKI 

Obecnie wielu polityków za 
chodnlch stara sii: jakby za­
wiesić os ta tnie akcje w poli­
tyce zagranicz nej, podejmo wa­
ne w Europie na zardzewia­
łych szalach „zimnej wojny". 
Wydaje im się na przykład. że 
układ między ZSRR i NRF 
przechyla szalę wagi na „ko· 
rzyść Związku Radzieckiego". 
Z uporem nie chcą dostrzegać 
tego, że rzeczywistość europej 
ska wyszła poza te granice, 
kiedy wartość akcji w polity­
ce zagranicznej mierzono tylko 
bagnetami. rakietami i głowi­
cami jadrowymi. 

Cl politycy zachodni nie chcą 
uznać realizmu jako głównego 

„ -
Z RODNIA MA NA IMIĘ ABWEHRA (2) 

W
ilhelm Canaris urodził się w 1887 r. 
w Aplf'TbPck, kolo Dortmundu jako 
syn przemysłowca. W roku 1905 
wstępt•.i~ do wojska i jak to byio 
w zwyrzaju synów z dob~ych do· 
mów niemieckich - do marynarki 

'WO!@nnej, rodzaju hroni umiłowanego przrz 
ówt~t',ną pruską „rvstokrację. W stopniu 
Obnh:utnanta zur See (porurznlka mary­
narłd). wyru~za na wojnę 1914 roku, u· 
c?estniczv na krażo,vniku .,DTesden" w 
bitwarh rnorst<ich. Daleko w świecie~ u 
wybrzeży Chile, w walce z flota brytyjska 
„nre~dP.n" zostaje zatopiony, zało~::t inter„ 
nnwana. C~naris podpjmu.ie ucieczkę z o­
bozu rbili.iskiei:o, lJO wielu J>T7.:Vf!'Odarh 
pnedostojP •i~ do NiemiPC. Już tatem 1916 
roku j 0d~ie rlo Hiszpanii w rharaktene 
pnmor.nika niemierkie~n attarhe morslde­
go w Madrvde. Tak 7:aczęła się .lego "7.piP 
gowska d7.ialalnośt, do której po kiłkuna 
stu latarh powr<•ci. tvłe ze już w innym 
ch1rakteT7P i na lnnvm st•nowisku. 

Monarchista z przekonania. reakcjonista 
z rlzi:'\łania. szr-zenr- do końC"a nienAwjcłzjł 
WS7.Plkirb t)Ost~powvch idPi. ba. nawet na.i­
bat'd7iej niPwinnycti. mieszr1-;\cvrh sie w 
ramarb ustt·nju k•oitali•tvr7.0Pgo. Anty­
re..,.•oJucviooóć. antvnostęt>nwo~I' były tre­
!lcią i motorem jego tycia, były wręcz 
je"o ot>•e•h. 

O ,iP~o pogJacfach politycznych - bard.ro 
zreszta oi:l~dnle - pl•ze Abshagen: 
,,Głeboka niP<'hę~ do komunizmu, nie­

dowierzanie "'ohec hoht7.ewit"'kiej Rosji ni· 
1<dv nle opuściły Can;uisa .. , W żadnvm o­
krrsle swego żvcia nie był demokratą -z 
prreknnania. Nifl uznawał wvż~7nśr.ł i spo 
łprznej przyd„tnośd lfpmnkratyczpo-parla­
mrntarnej formy państwa". 

Antykomunbm pr-r.ydaimął ,„ I 1trze­
konał do bitlervTTlln. mimo ze wiele rze­
rzy raziło go, wytwornego monarchistę, u 
tvrh parwpnlnszy spod znaku ""'"styki. 
Obsesja autykornnf'l~t:vczna prowatfziła go 
zr<'S7.f:t do chnrobllwe.f poftpjnli"·o<rl. Je­
go bli•l<:i współpracownik. Leverkuebn, re­
larionuje: 

„z biei:i"m czam 'llVVczuwał on coraz 
b'trdziej Wp wpływowvch kolaeh kierow­
nictwa n;uodowo-~ncialistycznei:o. zalążki 
narodowego bol8zewizmu, a nawet dąże-

nia do przewrotu - i obawiał się tego. 
W czasie wojny zaniepokoiła l?o spra~a 
wykrytej radzieckiej organizacJi wyw1a­
do\.vczej „Rote Kapelle". która za~nieżdzj ... 
la się w Ministerstwie Lotnictwa. Jego zda 
niem nici tef ori:anizacji prowadziły do 
Bormanna w głównej kwaterze Hitlera"•) 

ZA WSZE Z WODZEM 

Warto w tym miejscu zatrzymać •lę nad 
sprawą stosunku Canarisa do hitleryzmu. 
do Hitlera, do partii narodowo-socjalistycz 
nej, SS, gestapo. Jest rzeczą ustaloną 
że miał on pewre zastr~eżrnja do metod 
działania tych instvtucji, czynił nawet 
pewne uniki w wykonywaniu po!Pceń i 
rozkazów Hitlera, wynikało to jednak z 
jPJ:O prr.ekonania o nif>flołęstwie, o nie 
dość zręcznym i .,dyplomatycznym" re­
alizowaniu wytkniętych celów. Tych Ce• 
łów. które przecież były i jei:o celami. 
I to było zasadnicze w jego postawie wo­
bec ówrzesnycb "roble"mów Niemiec i 
Europy. W tym zresztą był Canaris zgod· 
ny z cześcią wyższP20 dowództwa wo.isko 
wego nr Rzes~y. któl"a była l)T7ekonana. 
że klęski ponos7one przez WpbTmacht wy 
nikaja z niefachowego kiPrownirtwa, z 
winy Hitlera i jPl?O ntor7Pni;i:. Gdyhy oni. 
generałowie. mieli swobode działania, gdy 
by im nie przrs7:kanzał ten profan ~ztuki 
wojennej, wówczas by światu pokazali, co 
potrafią!._ 

Wersja o „czystvrh rękach" szefa Ab· 
wehry. stanowi mit bez pokrycia. To pr-<e 
cie2 Canaris wfa~nlr rozbuflowa.I Ahwehtę 
i stworzył " niej potcge, to on uc;i:estni­
czył w pr7vęntowanlarh do napaści - ;1 
Pol•kę w lS'.19 r. On ponosi winP T.a wspól 
udi:iał w zbrnd.11; llT7f'C"iw pnkojo1•>'i i w 
zbrndnl przeriw lt1rl7.ko~ci. On wreszcie 
patronował I szc7:e2ólną opieką otaczał 
zbrodniczy depa·rtament Abwehr IL 

ORGANIZATOR AGRESJI 

Oscllr Reile opisuje w swej k•latce .,Ge• 
hrime Ostfront" (,.Tajny front '"schod­
ni"). wiPlkoduszno<ić Canaris:ł. ktńrv ota­
cza opieka w dopiero eo 1tnk<>n"""j Pol­
•ce •ndzine ledne"o z attache polskich w 
Berlinie. Nie opisuje natomiast zbrodni. 

które zorganizował i rozkazał dokonaE w 
Polsce tenże admirał Canaris swoim od­
działom, agentom i dywersantom. Bowiem 
i odpowiedzialność bezpośrednia, jako roz­
kazodawcy, spada na niego za zbrodnir. 
za eksterminację wvkrytycb w Polsce ofi­
cerów i funkcjonariuuy wywiadu i kontr 
wywiadu polskiego. To formacjp dyspo­
zycyjne Abwehry. zbrojne oddziały wy­
wiadowcze mordowały na tyłach frontu 
polskich zołnierzy i ludność cywilną. 

Can3iris należał do czołowych organiza­
torów agresji. na niei:o spada współodpo­
wiedzialność za zbrodnie hitleryzmu. Jego 
ponure królestwo trucizny. skrytobójst"·a. 
w:vg-rywania wz:ljemnv<"h nie n::. ''"'i.;;ci. S'J;an ... 
tażu, obe.imowal<> pajec7.a szriiec::owska sie­
cia F.urope i niemal cała res7tę świata. 

Sukcesv hitlerowskie w 1938 roku 
Anschlus• Austrii. zajęrie Su<lcthw. zwv· 
deskie pochndv 1939-1944 r. byłv w nie­
małym stopniu zasługa Canarisa i Ab­
wehry. Niedocenianie tych zasług pl"zez 
Jłitłrra h,~Jn :i l>E""'nn4ri::1 „1~- ... -'l„,.;~rqjw,.. 
podejrzliwość - nie t1Z11sailniona. Aby być 
hli~ej FuehreTa i :i;?;vhf'iC'.i reagowa~ na 
je20 rozko:i:y •zvbricj rel~rlonow~f rlo­
nif"'sienia sz11itteo"·skiP. r;łnari~ z;:tłożvł n:t 
wet -,;woja kwatnc w MH<nlajkach. w .nie 
dalekim sa<ledztwłP !!łównej kwatery Hi­
tlera 7.wanej Wolfsrhanze. 
JednakżP w lntym 1944 roku szef Ab­

wehrv l10nada w nif"'łaske. :zodaje uslmT"' 
ty ze swe1?0 sfanowiska. obejmu.le n" krót 
ko nndrzedny ur:r.ąd. ktńrY 7.ajmnje się 
pl"nhlemami wo.inv 1!'""1noif::irr~e.i. Po wv­
"~dkach 20 linea w •• tvilczrl .J11miP''. w po 
hriłn Krtrzyn:i. C:tnarillł. mimo ie nie u­
c~ei;tnłczył w 'Zamat"lnt~ 'l:nsta~ł" are"'zto­
w=-nv. uMe7ionv n::1. A1hTt"cłtt.;tTa~~«' w sle 
„7i'hifł vest;1no. w kwietniu 1!U4 rnkn 'PT'Zf"' 
wił'zif)nv do ohn?.u we FlossrnłJtt1"t?U i 
pr7P„ •amvm końt'em <»ołny no fikrvl­
nvm dorhodzpnfu - str~<"nnv. ~in~re wit­
ki pożarły jednego ze swego stntla. 

(c. d. n.) 

JACEK WILCZUR 

•) Paul Leverkuehn, „DM gehelme Nach 
rlchtenrlienst der deutschen Wehrmacht 
Im Krlege" . . ,Athenaeum Verlag". Frank· 
furt am Mein - B<>nn 1964, str. 186. 

kierunkowskazu dla dyploma­
cji międzynarodowej I dążą do 
tego, by sukces Idei k<>n!eren 
cji ogólnoeuropejskiej uzależ­
nić od tego, w jakiej mierze 
konferencja ta umożliwi Za­
chodowi d<>konanle ze wscho­
dem F.uropy rozrachunków w 
spr a wie przywrócenia ,,równo­
wagi sił". 

Artykuł stwierdza w związ­
ku z tym, że w prasie pro­
atlantyckiej i w ko.lach woj­
skowych NATO wc1ąz ieszcze 
nie zre7.ygnowano z zamiaru. 
by uzależnić europejską konfe 
rencję poświęconą problemom 
pokojowego współistnienia od 
bieżących potrzeb ugrupowań 
państw zachodnich. Idzie tu o 
plany reorganizacji NATO, u­
jawnienia możliwośc; gospoda­
rowania zasobami ludzkimi i 
ma ter la ln ymi. 

Nie wynika to bynajmniej z 
„troski o rozbrojenie", jak to 
usHu.Je wmówić propaganda 
NATO. Generałowie atlantyc­
cy mówią o .,redukcji", a ma 

. ją na myśli - utrwalenie kon 
frontacji w<>jskowej stwier 
dz.a .• Prawda". 

Kraje socjalistyczne rządy 
wielu innych państw konty­
nentu europejskiego, które po 
pierają Idei: konferencji <>gol­
noeuropejskiej, dają 1asno do 
zrozumienia. że mają na uwa 
dze interesy całej Europy, nie 
tylko państw należących do 
bloków. lecz także krajów ne­
utralnych i niezaangażowanych. 
Idzie o to, aby stworzyć pod 
stawy stosunków międ1yeuro­
pei>'klch. które bylyby do przy 
jęcia dla wszystkich i które 
stworzyłyby pomyślną atmosfe 
re do rozwiązania innych pr<>­
blemów. 

Sukces pierwszej konferencji 
europejskiej byłby ogromnym 
osi~gnięclem również na dro­
dze do stworzenia pierwszego 
w historii Europy porozumie­
nia regionalneg<> albo całego 
systemu porozum1en w spra­
wie realizacji podstawowy=h 
zasad pokojowego w~pólistnie­

nla I współpracy w różnych 
dziedzinach. Nie będzie to Jes1 
cze system bezpiecz-eństwa zbio 
rowego w całym tego słow<i 

znaczen\u. Jednakże ucz)· n\ 
się ważny krok na tej dr<>dze. 

"Prawda 0 pisze, że jeśli w 
najbliższej przyszłości Europie 
uda się zrealizować ten pro­
gram minimum, będzie to o­
l>lągnlęcle historyczne i dnbry 
punkt wyjścia dla uzyskania 
dalszego postępu w realizacji 
programu maksimum bezpie­
czeństwa europejskiego. 

Dzień t września święcony 

jest w Hanoi lako rocznica wy 
zwolenia z jarzma kolonialnel!o 
I japońsklel!o oraz iako roczni· 
ca proklamowania Demokratycz 
nei Republiki Wietnamu w 1945 
roku. ów dzień. w którym 
obwieszczone powstanie republl 
ki, był zarazem dla narodu 
Wletnam~ldego ostatnim świę­

tem obchodzonym w pokoju 
I jedności. Wkrótce potem roz· 
poc1ęła się ośmioletnia wojna 
kolonialna. która choć zakończy 

la slę ?.Wyclęstwem Wietnam­
skiej Armil Wyzwoleńczej. pozo 
stawiła jednak trwaty ślad w po 
staci podz;ału kraju wzdłuż 17 
równoleżnika. 

Następne lata minionego 
ćwierćwiecza równleż nie przy­
niosły narodowi wietnamskiemu 
upra~nioneE?o pokoju. Gdy miej­
sce francu•kich kolonizatorów 
7itjęli interwenci amerykańscy, 
d o słownictwa międ7Vnarodcwe­
go weszło słowo .. e<kalacja". 
W tym slowle zamknela <le tra 
E?edla Wietnamu - wioski zrów 
nane z ziemia. miasta bombar­
dowane we dnie I w nocy d7le 
cl poparzone nanalmcm. znlszczo 
ne Plantacje ryżu I lasy po1ba· 
wlone listowia na skutek dzia· 

2 
„ • wrzesn1a 

święlo DRW 
łania broni chemicznej. Jednak 
najcięższe ciosy nie złamały te­
l!o narodu. którego nieprze,Jed· 
nana walka budzi oodzlw całego 
świata. Wspaniała rewolucyjna 
wiara Wietnamczyków pozwoliła 
Im zoreanlrnwać niemal norma\ 
ne życie pod ziPmią, gdy na 
ziemie oadaly bomby, I 7budo• 
wać znakomicie działający sy• 
stem -:>brony . który skutecznie 
odpiera! ataki przeważ>1jacvc-ll 
sił nieprzyjacielskich. Z taką 
sama wiara i ofia rnościa wal· 
czy de dzisieJS>el!o dnia naród 
oołudnia. który wyzwolił Już 
przeważającą część terytorium 
swego kraju. 

Rząd amerykański nle w:vcią­
gn11ł Jednak żadnych wniosków 
z E?orzkich doświadczeń na wiet• 
namsklch teatrze Wojennym, 
l!dzie Stan:<r Ziednoczone nle tyl 
ko POniosły militarną oorażke, 
ele również ore•tiż lch doznał 
klesk: bez orecedensu. W mvśl 
nixone>w•kl<'j .. dokt•vnv Guam" 
Azlacl walczyć mają przeciw 
Azjatom. co oznacza rozszerze­
nie konrllktu wietnam<kiego na 
sa<fednie ter~'tnria i zao•trzenie 
napieriR w t.vm nPwralt:ricznym 
rrioni" świata. W tei sytuac11, 
e:dv Stany Z\ednoczone \awnie 
d1>ta do z;1o~n1enia knnfllktu 
przez wciaE?anie doń satelickich 
r<>?imńw onłurtnłnwn-\Ą"-:rhoriniP.1 
Azji - nle może b:vć ooMęou 
w oarvskich rokowaniach 
w sprawie Wietnamu. 

W dniu święta narodowel!o 
DRW :wracc ż~·czvmv narodowt 
Wietnamskiemu. gbv JeP.c bo• 
h"ter<ka walka nrzvn;o<la osta• 
tecz-ne zwvciestwo. aby pokój 
ial< nai•vrhlp' nowrócił na iego 
umęczona ziemie. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Sukcesy 
tenisistów stołowych 

1 

Na rozpoczęc-le sezonu tenisa 
stolowe.~o zorganizowany został 
w Olsztynie ogólnopolski tqr­
niej Juniorów I młodzików. Ło 
dzianie zdobyli pierwsze miej­
sce w klasyfikacji okręgowe) 
i tym samym puchar Warmii 
i Ma7ur. 

Najlepszym graczem w tur­
nieju okazal się J. Kasprowski 
z łódzkiego AZS, który poko­
nał w finale Papisa z Warsza­
wy 2:0. Zawodnik łódzki nie 
przegrał ani jednego pojedyn­
ku, odnosząc 5 zwycię!!tw, nie 
tracąc ani jednego seta. 

W konkurencji juniorek at 
cztery lodzianki zakwalifikowa 

W grze p<>Jedyńczej młodzi-
czek wygrała Kębłowska z 
Włókniarza (Łódt). 

W nadchodzącą sob<>tę l nie­
dzielę łodzianie walczyć będą 
w Nowej Hucie (Zb. Frączyk, 
St. Frączyk, Zb. Jędrczak) o 
puchar PZTS, z udziałem 10 
najlepszych zawodników krajo­
wych. Natomiast zawodniczki 
spotkają się w Kędzierzynie, 
walcząc o puchar GKKFiT. 
Łódź reprezentują Cz. Butrymo 
wa (AZS) i G. Lasota (Wlók· 
niarz Łóriź). Wspomnieć trzeba, 
że A. Lasotówna w tym samym 
czasie grać będzie w Bulgari!. 

(n) 

ły się do pierwszej ósemki. Wy.-----------------­
grała Pawelczyk z Ostrołęki, 
przed Domagałą z łódzkiego 
AZS. Czwarte miejsce ~ajęly 
Pietrucha z Tęczy. szóste Tom 
czak (Tęcza). :Reprezentantki 
Polski z mistrzostw Europy ju 
nlorek zajęły dalsze miejsca. 

~łopoty łódzkich 

hokeistów 
Semn hokejowy po-woll zbll­

:ta się. Cześć pierwszol iitowych 
zespołów naszeg0 kraju rozp<>ezę 
la już t"en ,ingi na lodzie. I tak 
np. Podhale trenuje w CSRS. 
ze•ootv ~laskie na S7tucznym 
lotlowi~ku w Katowicach. Legia 
w W~r.zawie itp. 

Nie•tety. łódzcy hokeiści p0za 
kadrowiczami - nae trenowali 
na lodzie. Sp0wodował t<> prze 
dłużający się remO(Jt lodowiska 
w Pałacu Snortowym. 

Mamy n.ad!Z.le.le. że do 12 bm .• 
kiedv to do Lod-zi na trzy spot I 
kania przyjeżdża szwedzka dru 
żyna hoke.Jowa, lodowisko b4:­
dzie Jui w porządku. 

(ml 

W te łegraf acznym 
skrócie 

.ł. Ponad 60 samochodów 
zgtoszorw do międzynarodowe­
go konkursu „weteranów szos". 
Impreza z udzialem automobi­
listów Polski, CSRS i NHD od 
będzie się 12 i 13 bm. w War 
sza wie . 

.a. Do Warszawy przylecieli 
wczoraj piłkarze Danii, którzy 
dziś w Warszawie rozegrają 
spotkanie międzypaństwowe z 
jedenastką Polski. Reprezenta­
c.Ja Danii liczy 14 zawodników. 
Razem z piłkarzami przybyło 
16 dziennikarzy. 

.a. Tenisiści USA. zdobyli po 
nownie Puchar Davisa, zwyclę 
żaląc 5:0 reprezentacji: NRF. 
Mecz Ashe (USA) z Kuhnkem 
trwał 3 godziny ! 20 minut. 

A Reprezentant NRD, K. 
Illgen rzucił dyskiem 63,54. 

.a. Młodzieżowa reprezenta-
cja tor<>wa Polski wygrała w 
Sofii trójmecz orzed Bułgarią 
i Rumunią. Najlepszymi k<'!a­
rzami w naszym zespole byli 
Szymczak, Głowacłd <>raz Ra­
czyński. 

W sobote mecze ŁKS • 
1 ~fartu 

Kontuzje nadal prześladują · łódzkich piłkarzy 
Sez<>n sootkań miedzypafi<two 

wvch naszych oiłkarzy trwa. 
Dziś reprezentacia Polski zmie· 
rzy sle z Da-nia w Warszawie, 
a w niedziele w NRD grać be· 
dzie z tamtejsza drużyna naro­
dową. W zwiazku z tvm przer 

.wa w rozgrywkach ekstraklasy 
trwać bedzie do 13 bm. 

Nie oróżnuje natomiast II li­
ga. Kolejne mecze o mistrzo­
stwo tej klasy r<>zgrywkowel 
<>dbęd<i sle w najbliższa sobo­
tę i niedzielę 5 i 6 bm. Obie 
łóązkie drużyny. ŁKS l 
Start. swoje mecze rozegraja w 
sobote. 
ŁKS gra na własnym terenie 

z poznańską Wartą (poczatek 
spotkania o godz. 19 przy sztucz 
nym śv„ietle). A by nie stracić 
kontaktu z czołówka. ŁKS mu­
si ten mecz wygrać. a ma .ląc 
przecież w zapasie zaległy mecz 
z Cracovią u siebie (16 bm.). 
łodzianie sto .Ja przed duża szan 
sa we.iści.a do ścisłej czołówki 
tabeli II Hlti. Rzecz 1asna. na­
stąpi t<> tylko w wvoadku do­
b •el gry naszej drużyny w 
trzech kolejnych meczach . 

Dwóch olłkarzy ŁKS z pierw 
sizej d,rużyny Z<>Stało defini­
tywnie na najbliższy okres 
wyeliminowanych z wvsteoów. 
Szadkowski jedzie do sana­
torium leczyć zasta.rzałą kontu­
zje k<>la-na. a Osówniak Po ope 
racji nadal orzebvwa w szoita­
lu. W sobotnim meczu lodzi.a­
nie wystąpią orawdoood<>bnie 
w Podobnym składzie Jak z Za 
wiszą. 

Również w sobotę we Wrocła 
wiu gr.a z tamtejszym Sląskiem 
łódzki Start. N;e paleźy chvba 
przypominać. lak trudne zada­
nie czeka ł<>dzian w tym snot­
kanlu. Defensywa bałuckich 
oilkarzy nadał iest Ofiłabiona 
brakiem świetnego Sułka . którv 
ma nogę w gi,ps1e. Mamy na-

d~eję. fe Start dołoży wszel­
kich starań. by iak na.jleoiej 
wypaść na trudnym wrocław­
skim terenie. 
Pozostałe mecze II Hg!: Cra-

ex>via - Gdvnia. 
w1sza. M<>tor -
- Urania. Pi.ast 
Unda - Odra. 

Hutnik - Za 
StaT. Olimpia 

G.arbarnia. 

(ms) 

Kolarze Łodzi walczą w Szczecinie 
o klubowy puchar Polski 

Jutro i pojutrze na torze w 
Szczecinie ro-zeg-rany Z-ostanie 
finał klubowego pucharu Pol­
ski. Dotychczasowa punktacja: 
1) Widzew - 81 pkt.. 2) Włók­
niarz - 54 pkt., 3) Orzeł - SO 
pkt •• 4) Gryf - 46 okt., 5) Spar 

Wyścigi kolarskie 
SKS „Społem" 

Sekcja kolarska SKS Społem 
organizufe, w związku z o„ 
twarc1em roku szkolnego, pro­
pagandowe wyścigi dostępne 
dla kolarzy niestowarzyszo­
nych. 

W Jednej grupie startować 
będą zawodnicy na rowerach 
turystycznych, a w drugiej na 
wyścigowych. Wyścig odbędzie 
się na odcinku szosy Zgierz -
Stryków. ze startem i metą w 
Łagiewnikach. Dystans 15 km 
dla turystów i 25 km dla wy­
ścigowców. 

Zgłoszenia przyjmowane sa 
codziennie w sekretariacie SK ~ 
Społem prty ul. Północnej 36 
w godzinach od 8 do 16. Zb!Ćlr 
ka kolarzy w dniu wyścigu 
4 bm. (piątek) o godz. 16. Start 
ostry o godz. 17, 

ta Wrocław - 40 pkt., 6) Broń 
- 36 pkt. 

Najwreksze s'Zanse zdobycia 
pucharu posiada Widzew. kt6r:v 
startować bedzie w nastepu.ia­
cvm składzie: J. Kotliń•ki. J. 
Bek. A. BPk. Zb. Rvk. T. 
Ryk. J. Grabarek. Włókniarz 
wyiechal do Szczecina w na­
stępującym składzie: St. Sz:vm 
czak. W. Latocha ~. Nowicki. 
M . Majkowski i R. Swit. W 
druźynie Orła startow a ł heda: 
A. Pierzvński. B. Godras. J. 
Rychtarski. J. Ko•cala . Wł. Ka­
czorowski. A. Słowik. J. Koła­
czyński i J. Głuszczvk. 

Piłkarze rączni Anilany 
zdobyli puchar 

mmistra J. Wieczorka 
W Piotrkowie odbył się ogól­

nopolski turniej w piłce ręcz­
nej drużyn męskich o puchar 
ministra Janusza \.Vieczorlca. 

Pie' wsze miejsce l puchar 
zdobyli piłkarze łódzkiej Ani­
lany. Drugie miejsce zajął ze· 
spół CClllcordil. 

Jedenastka Polski 
na mecz z Danią 

Polska druzyna piłkarska gra~ 

będzie dziś z Dania w nasto:· 

pujacym składzie: Kostka, Szy. 

manowski, Winkiel'~ Anczok. 

Wyrobek. Blaut, Mańko, Dey 

na, Bula, Lubański. Gadocba. 

Być może że zamiast Szyma 

nowskiego, zagra Stachurski, 

a Mańkę zastąpi Marks. 

Tu Uniwersjada 
We wtorek na Uniwersjadzie 

w Turynie polscy koszykarze 
w ostatnim meczu półfinało­

wym odnieśli trzecie kolejne 
zwycięstwo, wygrywając z 
NRF 80:75 (41 :36). 

W drugim meczu tej grupy 
Wi:gry pokonały Francję 83:78 
(49:42). Polacy zajęli pierwsze 
miejsce w półfinale orzed Wę 
grami, Rrancją ; NRF. 

Siatkarze AZS w drugim me 
czu finału „B" o miejsca 7-12 
odnieśli we wtorek łatwe zwy 
clęstwo nad Incilami 3:0 (15:3, 
15:6, 15:10). 

W siatkówce kobiet Polki po 
poniedzlalkowej porażce z R.i 
munią 0:3 wygrały we wtorek 
w kolejnym meczu w finale 
„B" z Iranem 3:0 (15:6, 16:14, 
15:10). 

We florecie kobiet pierwsze 
miejsce zajęła drużyna ZSRR, 
Polki wra1 1 zespołem NRF za 
jęły 5-6 miejsce, 
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„Retkinia" 
na pokaz 

Wrzec;ień miesiqcem PKPS 

Pukamy do ludzkich serc 
111111 

W POROZUMIENIU I PRZY AKCEPTACJI WLADZ 
LODZI MIESIĄC WRZESIEŃ PO RAZ PIERWSZY W 
KRAJU OGLOSZONO W BR. MIESIĄCEM POLSKIE­
GO KOMITETU POMOCY SPOt.ECZNEJ. 

r- n.P::. ;est organizacją wyz­
szeJ JZyiecLnosc1. Jego cel~:n 

uz.upcłruarue działalnosci 
panstwa w zakresie pon1ucy 
społec·me; , a także podejmowa 
nie odpowieonich 1nicJatyw, 
organizowanie pomocy i roz­
nych usług dla wszystkich, któ 
rzy walezli się w trudnych 
warunkach bytowych i me są 
w stanie poprawić ich wyaił­
kien. w,;isnym lub rodziny. 
Najliczniejszą grupę, objętą 

św1:.iocz.t::n.iami materialnymi ze 
środkow PKPS stanowią w 
ch,\iłi obecnej osoby w wieku 
starszym. Wartość świadc:ień 
udzielanych im stanowi rocznie 
ok. 65-70 proc. środków uzy­
skiwanych od społeczeństwa. 

jeszcze niewystarczające w 
stosunku do faktycznych po­
trzeb. 
Działalność PKPS stwarza 

szerokie możliwości wyżycia 
się, dla ludzi poszukujących 
ujścia dla swej aktywnośc; ży 
ciowej, Nie wątpimy więc, ze 
apel J dalsze wspierame czyn 
ne lub materialne PKPS spot 
ka &tę wśród mieszkańców Lo­
dzi i regionu łódzkiego z tycz 
liwą aprobatą i przyczyni sii: 
do wzrostu działalności opie· 
kuńC'Zej wśród potrzeb"•ącvch. 

CT S.) 

Stutysiączne osiedle z fab ryki domów 
PKPS działalność swoją opie 

ra na bezinteresownej pracy 
działaczy spolecznych. Swoje 
dziś już niemałe wyniki mogł 
osiągnąć dzięki współdzialamu 
z organami władzy i admini­
stracji państwowej, z komiteta 
mi FJN, związkami zawodowy 
mi różnych branż l innymi or­
ganizacjami społecznymi. Po­
moc udzielana jest w postaci 
produktów żywnościowych (ta­
lony do sklepów PSS), dalej 
w formie talonów na obiady 
w barach i stołówkach, znacz 
ne sumy wydatki>wane są na 
pomoc odzieżową i opalową. 
Dla osób niezamożnych, a cier 
piących na przewlekle choro­
by, uniemożliwiające im pro­
wadzenie normalnego gospodar 
stwa, opłaca się tzw. usługi 
opiekuńcze w ich własnym do­
mu. Niezależnie od tego PKPS 
stara się stużyć wszystkim po­
radą I interwencjami w zak:e 
sie sriraw alimentacyjnych I 

Rozmowa 
z królem 

Wczoraj o godz. 15.07 jeden z 
łódzkich krótkofalowców. posia 
dający Z'tak SP7HX, u.zyskal po 
tączenie na fonii • iordańskim 
krótkofalowcem o znaku JYl. 
Pod tym kryptonimem uprawia 
krótkofalarstwo król Jordanii 
Husajn. Po wymienieniu rapor­
tów słyszalności nastąpi wymia 
na kart potwierdzających tę roz 
mowę. Karta do króla Husajna 

różnej wysokosci od 5-. poprzez 
-1- do 16-koncfygnacyjnych blo­
ków mieszkalnych. 

„Miastoprojekt" pracując nad 
nowym osiedlem uczestniczy w 

mi<:diyośrodkowym Jwnkursie 
na najlepsze os'ecfle wznoszonP 
wg typu szczeclnskiego. 

AP 
rys, K. Kryg'erowa 

Jak już o tym donosiliśmy, 
na 'l'eof1lo wie powstaje łodz­
ki koml.lmat 11uctowy domow. 
PosluguJąc •ię rauziecką tech 
n.>log1ą proctukować on będzie 
elemenLy domów tzw. typu 
szczecińskiego. (lch projekty 
powstały w szczec1usk1ej pra­
cowni arc)litektonicznej, w 
wyniku ogólna-polskiego kon­
kursu). Charakteryzuje je do 
bry rozkład, niezłe wyposaże­
nie i większy od doLychczaso­
wego normatyw powierzch­
niowy. 

111111111111111111111111111111II1I111111111111111111111111II1111111111111111 

Jak . , , 
przelsc 

wysiana zo . .tanie dzisiaj na 
adres Amman. Jordania, 
skrytka pocztowa !055. zqodnLe 
z życzeniem króla. 1',ączność 
u.zyskano na fali 10-metrowej. 

(p) 

Swiat na kolorowo Z Wyprodukowanych w „Fado­
mie" (tak brzmi skrót nazwy 
fabryki\ elementów montowac 
się będzie cromy stutys,ęcznej 
Retki.ni, W przyszłej pięciolat­
ce - 1971-1975 planuje si<; wznie 
sienie 25 tYs. izb we wschodniej 
części Retkini, na Zagrodnikach 
1 Piaskach. „Miastoprojekt" 
przygotowuje odpowiednią do­
kumentację. Jesienią przyszleg0 
roku przystąpi się do stawiania 
pierwszego tysiąca izb. 

bezpiecznie iezdniE: 
posLpenitencjarnych. Dąży tak Kilka dni temu Spółdzielnia 
że do zaspokajania potrzeb kul Pracy „Studium" otworzyia 
turalnych swoich podopiecz- punkt usługowy barwnej foto-
nych. grafii, który mieści się Pfl!Y 

PKPS w Lodzi tylko w ro- ul. Narutowicza. Wvkonuje się 
ku ubiegtym udzielił pomocv tu wszelkiego rodzaju usługi 

Oprócz tego, że mieszkania 
na Retkini n.ależec będą do a­
trakcyjniejszych w mieśoie. a­
trakcyjne będzie samo osiedle 
jeśli oczywiście jego projekt 
nie j'ostanie zbyt „zmodyfiko­
wany" w czasie budowy. Pr<>­
jek'l.anci (główny projektant 
mgr int. arch. Krystyna Krygie­
rowa) przewidzleLi. dużo zieleni, 
bezkolizyjne przejścia dla pie­
szych. O!liedle przecinać będzie 
szybki t.ramwa.1 w ol>niż<>nym 
wykopie, nad którym przewi­
duje 9ię budowę kładek dla 
pieszych. 

Plaski i Zagrodniki - pierw­
sza część Retkini, na której po 
wstaje OSiedle - otrzymają jak 
cala zresztą dzielnica - domy 

go d~ień nieGie 
.l „w rocznicę września" -

- odczyt red. SergiuSU< .Taśkle 
wlcu, o godz. 18 w Klubie 
TPP-R (Narutowicza 28), Po od 
czycie film. 

.l ll Niedzielna Szkoła dla Do 
rosłych w Lodzi (Jaracza 26) 
przyjmuje zapisy uc"'1.iów do 
klas V-VIII. Kancelaria czyn 
na w poniedzfałki, środy i piąt 
ki w godz. Io:J()-20 oraz w 
niedziele w godz. 1()-13. 

.l wczoraj, po wakacyjnej 
przerwie, wznowi! swą działal­
ność przy Al. Kościuszki 35, 
Klub Związków i Stowarzyszeń 
Twórczych, który od nowego 
sezonu przyjął nazwę „Pod 
Witrażem". Restauracja klubu 
otwarta jest od godz. 13; od 
godz. 19 prawo wstępu mają 
wyłącznie posiadacze kart klu 
bowych. 

A Wyżeł brązowy w białe 
łaty przybląkał się 10 sierpni" 
do p. Czyrycy (Przybyszewskie 
go 262) tel. 270-37 w godz. 1()-15. 

z sądu 

Właśnie: jak? Teoretycznie -
białe pasy na jezdni gwaran­
tują - a przynajmniej powin­
ny gwarantować - bezpieczeń 
stwo pieszych. Praktycznie 
człowiek „z duszą na ramie­
niu" wchodzi na wydzielone 
mu przejscie. Do rzadkości na 
leżą bowiem przypadki, gdy 
samochód zwallllia przed „.te­
braml", a już do zupełnych 
wyjątków - gdy się przed ni­
mi zatrzymuje. Natomiast co­
dziennie można zaobserwować 
na wielu ruchliwych sk.rzyzo­
wanlach, jak sznur pojazdów 
w pełnym biegu, rozpędzając 
przechodniów, przejeżdża ,,ze­
bry". Jedynie na ulicy Piotr­
kowskiej kierowcy nieco czę­
ściej przestrzegają o!>owiązuią­
cych przepisów ruchu drogowe 
go i dają pierwszeństwo pie­
SZY'lll znajdującym się na przej 
ściach dla nich przeznaczo­
nych. Natomiast na wszvstk1ch 
innych ruchliwych ulicach, rri. 
in. na ul. Zachodniej przy ul. 
Lutomierskiej, ul. Dąbrowskie­
go t ul. Przędzalnianej hiałe 
pasy nie gwarantują nikomu 
bezpiecznego przejścia na d .-u 
gą stronę jezdni. Jakie są te­
go efekty? Nietrudno przewi­
dzieć. Wystarczy śledzić codzie" 
ną kronikę wypadków, aby się 
przek<>nać o tragicznych skut­
kach, gdy naiwni przechodnia 
za ufali „zebrom" • 

A przeclet Kodeks Drogowy 
warto o tym przypomn:e,; 

kierowcom - mówi wyraźnie, 
że kierowcy są zobowiązani 
„przestrzegać zasady pierwszen 
stwa przechodzenia przez jez­
dnię osób pieszych, w miej­
scach oznaczonych w tym ce­
lu w sposób specjalny". Tenże 
sam Kodeks Drogowy w r<>'l­
dziale „Zachowanie sii: kierują 
cych wobec pieszych" precyzu 
je wyraźnie obowiązki kierow­
cy. Czytamy bowiem w nun 
tego rodzaju sformulowa·nia : 
„Pieszy przechodzący przez je 
zdnię na przejściach, to jest w 
miejscach wyznaczonych ora, 
na skrzyżowaniach dróg, kouy 
sta ze szczególnej ochrony. 
Kierujący pojazdem, zbliżając 
się do przejścia przez je„dnię, 

• • 
Sprawcy napadu staną przed sądem 
Nfedaleko zajechał 

Do przechodzącego obok 
cmentarza na Mani Józefa B. po 
deszło dwóch mężczyzn, którzy 
przed chwilą siedzieli obok nie 
go w barze ośrodka wodnego 
„Tramwajarz". Jeden z nich za 
pytał arogancko „co tu robisz?" 
i uderzył przechodnia w twarz. 
Drugi zakrył mu usta 1 zerwał 
z ręki zegarek. 

Józef B. zawiadomił o napa­
dzie milicję, podał rysopis 
sprawców i w~rótce ich uięto. 
Okazali sii: nimi, karani kilka 
krotnie za różnego rodza)u 
przestępstwa, 32-letni Janui.z 
Andrzej O. (Srebrzyńska 85) i 
Czesław Zbigniew Sz„ lat 31 
(Za kątna 27). 

Wkrótce obaj staną przed są­
dem. 

• + * 
Pewnego czerwcr>wego 

ru Ewa J, siedziała w 
wteczo 

<>k.nie 

i obserwowala ulicę. Zaintere­
sował ją obcy mężczyzna, któ 
ry manipulowal przy zamku 
zaparkowanego przy chodniirn 
„Fiata". Po chwili podszedl do 
następnego samochodu, tym ra 
zem do „Trabanta". Wtedy ob­
serwatorka zawiadomiła mili­
cję. Kiedy mężczyźnie na dole 
wydawało się, ze jest bezpiecz 
ny l udało mu się nawet 
wsiąść' do następnej z kole i 
„Syrenki" - został zatrzymany 
przez funkcjonariu•zy MO. 

Amatorem jazdy skradzionym 
samochodem okazał się 31-letni 
Andrzej S. /Glówna 36, m. 5~). 
Stanie on wkrótce przed Są­
dem Powiatowym m. Lodzi. 

By! on już karany przez sąd 
w Kolobrzegu za kradzlet z 
włamaniem i otrzyma! wtedy 
wyrok 1 lat więzienia. 

obowiązany jest zachowaf 
szczególną ostrożność~ a jeżeli 
na przejściu znajdują się pil'-

7.850 osobom. Dla J.800 z nich związane z wywołaniem fil· 
była to pomoc w postaci ob~a mów, wykonywaniem pozyty-

si - również odpowiednio I dów I żywności, dla pozosta- wów, a także robi się zdjP,cia 
łych - w formie zasllków do na zamówienia m. in. ślubne. 

unniejszyć szybkość, aby mor 
zatrz,·tnać pojazd, jeżeli konty 
nuowanie jazdy mogłoby nara­
zić pieszych znajd ujących sie 
na przejściu na. njf"br7.pieczPn­
stwo łub zmusić ich do zatrz>1 
mania się". 

raźnych lub 1ednora•.r>wych. Jak bardzo był potrzehny tcgn 
Srorlki na ~woią dzialalno\ć rodzaju zakład fotograficzny l 

PKPS uzyskuje z darów ofia- jak w\elki jest w Łodzi def1-
rowanych przez instyturje i cyt tel(o rodzaJu uslm;. sw1ad 
spo1eC7t'tisł\\'O oraz z wpłat i czy fakt, że ,,_, pierwszym dniu 
składek zakłarlów pracy (tzw. po jego otwarriu or1.yJęto od 
członkowie wspierający) itp. fotoamatorów 40 zamówi eń. 

Niestety, wielu kierowców Niestety, są one jednak wciaź (kr.) 

nic sobie z tego nie robi. Te­
go rodzaju piractwa nie wolno 
tolerować. Nie wolno także to 
lerować jeśli już mowa " 
bezpieczeństwie aa jezdni - ,>:a 
chowywania się niektórych p.c 
szycb. Jakże często choćby ty! 
ko na ul. Piotrkowskie;. wcho 
dzą oni na iezdnię w miej 
scach do tego nie przeznacz..,. 
nych i nawet nie obejrzą s.ę, 
czy nie nadjeżdża samochod. 
Lódź należy do miast, w kto­
rych piesi powodują najwię'<· 
szą liczbę wypadków drogo­
wych. Lodzianie są najbardz1ei 
nie zdys<:yplinowanymi pru· 
chodnJ.ami. A przecież ryzy:.u 
ją oni własnym życiem, a w 
najlepszym razie kalectwem 
Niestety, zbyt często zapom1m• 
ją, że droga hamowania PD" 
jazdu jest dluga i wynosi śr ed 
nio przy sprzyjających okohc1 
nościach 40 metrów. 

Tak więc wina jest po r>b11 
stronach: kierowców, którzy 
lekceważą „zebry„ i pieszy"!' 
- przechodzących ulicę nie 
zawsze w miejscach o.znac1-0-
nych, lecz tam, gdzie im się to 
żywnie podoba. 

J, KRASKOWSKI 

WAZNB TELEFONY 

~~~~~~~~~~~~~-

lnformacJa tełetonlc"na 
Stra:ł Pożarna O&. 666-41, 

'99-90. 

n 
595-55 
251-17 

eo~ GDZIE~ l<IEDVV 
Pogotowie tł.atunkowe 
Pocotowie MO 01. •oo-oe, 

TEATRY 

•• &00-00 

WIELKI - godz. 19 „Zemsta 

łość" od lat 16 (wł.) godz. 10, 
12.30 15. 17.30, 20 

WLOKNIARZ nieczynne 
WOLNOSC „zamek oułap-

ka" od lat 16 (franc.) godz. 
10, 12.30, 15, 17 .JO, 20 nietoperza'' 

PO~'>:t.l>lHNY godz. 19.ló ZACHĘTA - „Czarownice" O<I 
się w sza- lat 16 twł.J godz. 10, 12.30, 15. „Ojcowie rodzą 

17.30, 20 
18.Jo „Jegor STYLOWY-LETNIE .,G

1
a
9

n.
1
g
0
_ 

Olsena" (duński) godz. 

fach" 
.JARACZA - codz. 

Bulyczow" 
TEATR 7.15 - nieczynny 
OPERETKA - goctz. 19 „M.iłosć 

szejka" 

MUZEA 

(kino czynne tyllto w dru 
pogodne) 

TATRY-LETNIE „Os'l.atnl 
termin" od lat 16 (USA) godz. 
19 (kino czynne tylko w dni 
pogodne) 

SZTUKI (UL Więckowskiego 3G) STYLOWY - „Strzały o zmierz 
godz. 9-15 chu" od lat 16 (USA) godz. 

AłH. HKOLUGJCZNE I ETNO- 15.30, 17.45, 20 
GRAFICZNE (Pl. Wolnosci 14) STUDIO - „Beniamin, czyli 
czynna tylko wystawa „Uzbro pamiętnik cnotliwego mło-
Jenle dawnej Japonii" godz. dzieńca'· od lat 18 (franc.) g. 
11-17 17 .15, 19.30 

Hl~-JuRU RUCHU REWOLU- ADRIA _ „Wrzesień 1939 w fil 
CV.TNF.GO cuL Gdanska 13) mie polskim" „Lotna" od lat 
godz. 9-15 16 (poi.) g. JO, 12, 14, 16. Po-

RJSTORll WLOKIENNICTWA żegnanie z tytułem „Niezłom 
(Piotrkowska 282) eodz. 1()-17 ny Wiking" od lat 11 (USA) 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od godziny 9-'19 (kasa 
czy n.na do 18) 

KI N A 

godz. 18, 20 
TATRY „Zawodowcy" Od 

lat 14 (USA) godz: 10, 12.30. 
Ba.lkl: „Przekorna chmurka" 
godz. 15, „Między wrzesmem 
a majem" od lat 14 (po!.) g. 
16. 18, 20 

BALTYK „Jesień Cheyen- CZAJKA „Mściciel z prze-
nów" od lat H <USA) ;(odz. klętej góry" (jug.) od lat 18 
10 (.seans zamknięty), 13, 18, 19 godz. 17, 19 

LUTNIA „Jesteś już męZ· DKM - „Ruchomy cel" (USA) 
czyzną" (USA) od lat 18, od lat 16. godz. 15.45, 18, 20.15 
godz. 15.45, 18, 20.15 ŁDK „Barbarella" ew!.) od 

POl.ONłA .. Romeo ł Julia" lat 16. godz. 15. 17.30, 20 
od lat 16 (ang.-w].) ~odz.. 10. GDYNIA - „Wielka miłość" 
13, 16, 19 od lat l4 (fr~nc.) aodz. 10, 12, 

WISI.A ~ „Milość, mi!ość. ~ _ ,U, li. lll. ~ 

HALKA - „Bunt na 
od lat 14 (USA) godz. 
ki na drodze" od lat 
end1 19.45 

Bounty" 
16 „Zna 
14 '.pol.) 

1 MAJA - „Obcy w domu" 
od lat 18 (ang.) godz. 15.JD, 
17.4ó 20 

LĄCZNOSC „Winnetou I 
Apanaczi" od lat 11 (jug.­
NRF\ godz. 18.30 

MLODA GWARDIA „Ange-
lika I sułtan" od lat 16 (fr.) 
godz. 10, 12.15, 14.45, 17.15, 
19.45 

MUZA - „Pojedynek w słol'l· 
CU" od lat 16 (USA) godz. 15. 
17.30, 20 

OKA - „Dziura w ziemi" (poi.) 
od lat 14, godz. 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Miecz dla króla" 
(USA) od lat 7, godz. 17 
„Lew pręży się do skoku'' 
(węg.) od lat 16, godz. 19 

POPULARNE „Polyanna" 
(USA) od lat n. godz. IS.JO 
„Spóźnieni przechodnie" (pal.) 
od lat 16, godz. 19 

PRZEDWIOSNIE „Królew-
skie Igraszki" (czeski) od lat 
14, godz. 15.30, 17.45, 20 

POKO,J - Warszawa w filmie 
polskim „Zakazane piosenki" 
od lat 12, godz. 16, 18, 20 

PIONIER .. Lowcy skalpów" 
od lat 18 (USA) godz. 15.30, 
17.45. 20 

REKORD - „Rozbó,nlcy 
lijscy" od lat 14 (wł.) 
10, 12.30, 15 „Sól ziemi 
nej" od lat 14 (poi.) 
17.30, 20 

sycy­
godz. 
czar 

godz. 

ROMA - „Bitwa o Anglię" „d 
lat 14 (ang.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

SO.TUSZ „Ostatni świadek'' 
~ w ~ (?o!J &Ode. 17, 19 

Remont 
permanentny 
Pisaliśmy o ~~o puecieka­

iącycn blokacn z uowego ouuo­
wnictwa ua terenie u.ast.ego 
miast.a. NaJl>aJCllieJ doLluuęta 
Lą klęska Jht dzielnica liorna. 
Nie zaskoczył nas też teleton 
naszego Czytelnika z ul. r el!ń­
&kiego 5 A. zajmującego miesz­
kanie Prz} Sc1anach szczyto­
wych - mieszkanie. w którym 
od trzech lal przeci~ka.„ Od 
dwóch lat przy bloku stoją ru­
sztowania. ustawione przez bu­
d "lanych z Lódzkiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Wiel­
koplytoweg0 .,Dahrowa". I od 
dwóch lar przecieka bez zmian. 
- Co hędzie dalej? - pyta nas" 
Czytelnik. 

Kierowniczka ADM. nie sięga­
jąc cło dokiuuentów .. ,z pamię­
ci" wvrecvtowała nam .ie w 
tym bloku istnieja przecieki, 
tzw. sooinowe Woda 11rzed-0sta 
je sie urze7 s11oinv. niedbale 
zmont.owanvcb elementów wiel­
koułvtowvch. Dom jest ujęty 
w w•elkim harmono~ramie orac 
związanych z usuwaniem prze­
cieków orzez budowlanych. Nie 
demontuje się rusztowań. ho 
będą w bież. roku .ieszcze raz 
wykorzystyW~[le do kolejnego 
usuwania braków. Z .iakirn sknt 
kiem1 l\liejmv nadzieję, że w 
miare dobrym Bo. że dobT'yn1 
na „sto procent" - to nawet 
budowlan; za to nie ręczą. 

Zanosi się wiec na to. i:e na 
mjeszkaniach zan1ieszkanyc-h 
przez ludzi. bed;-;ie się nadal 
nrowadzić E>ksr.erymenty na te­
mat wytrzvmałości i wodnoclpnr 
nnści materi:łłów budnwlanvf'h. 

No r6ż .l~k na ra7iP nies1e­
ty. nie praktykuje sie zwrotu 
braków bucl<>wl•nvch ;ci, nro­
d11rentnm. t-•k .rak to powszech­
nie ma jut miejscP w innych 
dzie<lzinach wytwórczości. 

A. P. 

I eatr Powszechny . 
I „Dziennik" 

zaprasza.tą 

na ,,Lizvstraię" 
W na.ibliższy Piatek Teatr 

Powszech.nv wvsteouie z praso-­
wą premiera ,,Lizystraty". Tę 
pikantna komedie .\rystofanesa. 
J>tzPT.nanona dla widzów o<:ł lat 
18. rPżvser Roman Svkała onv­
prawil balladami Andrze .ia Ję­
dr7.Piewskił':?O i nrzvrTadzil i~· 
ko knmPrlie muzvczoa. Lizv­
strate. nrzvwńrtczvnle dł\n1c;kje„ 
iro buntu, irra Balina Pawło­
wicz. 

Korzystaiac z u[lrzeirnoki 
•. TP". 7apraszamv naszyrh czv„ 
teJników na nowa oremiere tea 
tru. Zamir~zr.zonv nonitPi ku· 
J>On upoważnia d<J nabvcia 2 hi­
letńw no "Poach soec.lalnych. 

KUPON .,DL" 

Arystofanes ,,LIZYSTRATA" 

TEATR POWSZECHNY 

4. IX. 1970 r., i;odz. 19.15 

NA ZDJĘCIU: 
(Mirrvna) i St. 
(Tryk). 

B. 
M. 

Połomska 
Kamiński 

Foto Fr. Myszkowski 

STOKI „Okna czasu" od 
lat 14 (węg.) godz. 16, 18, 20 

SWIT - „Jak rozpętałem II 
WOJnf: SWlcil.OWą" cz. L! ,l.a­
bronlą" cz. III ., Wśrod swo­
ich" od lat 14, (pol.J godz. 10, 
13, 16, I& 

DY2URY llPTEK 

Piotrkowska 127, Tuwima 59, 
Rzgowska 147, Limanowskiego 
37, Zielona 28. Plac Wolności 2, 
Cieszkowskiego 5. 

DY2URV SZPITAl.J 

Szpital Im. R. Wolf dziel• 
nica Bałuty i dzielnica Widzew. 

1 Klinika Poł.-Gin. AM 
dzielnica Górna oraz z jzleln!­
cy Sródm1esc!e z poradni „K", 
Nowotki 60. 

Szpital im. Madurowicza 
dzielnica Polesie i t dzielnicy 
Sródmieścle poradnie „K", 
Piotrkowska 107 i 269 oraz Ko~ 
clńsklego 32. 

Chirurgia południe - Szoital 
im. Sonenberga (Pieniny JO) 
. Chirurgia północ - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Laryngologia szpital tm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Bar 
ltck1ego tKopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia jzte-
Clęca Szpital Im. Konopnt-
ckkl rsporna 36/50) 

Chirurgia szczi:kowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego !Kop 
clńsklego 22) 
l'nksykoln~la - Centr. <;zplt~l 

Klin. WAM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

NMna pomoe lekarska .!ltacJJ 
Pogotowia Ratunkowego przy 
at. Sienkiewicza 137. tel. 866-66. 



Próbna -produkc1a 
nawozów sztucznych 
w Policach 

Budowniczowie kombinatu 
chemicznego w Policach zano­
towali wyraźny sukces , będący 
potwierdzeniem właściwego p rze 
biegu rozruchu nowych obiek­
tow .fabr yki urodzaju". W wy­
twórni nawozów sztucznych. 
ktora p rzechodzi obecnie przez 
kolejne fazy rozruchu techno­
logicznego, wypr<><iukowano 
pierwsze tony nawozów dwu­
skla<lnikowych (zawierających 
f osfor i azot). Analiza wykazała 
wysoką Jakość uzyskanego pro­
d>ulttu. 

POGODA 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

um:aJ"kowane chwilami duze z 
mozliwością przelotnych opa­
dów desz..:zu i skłonnością do 
burz. Temperatura maksymalna 
ok. 20 st. C. W:atry słabe lub 
umiarkowane z k:erunków po­
łudniowych, 9kręcające na za­
chodnie. 

Jutro zachmurzenie umiarko­
wane, temperatura ok. 22 st. c. 
Słonce zajdz:e dzoś o 18.29, a 

jutro wzejdz:e o 4.55. 
Imieniny obchodzą: Stefan 

l Julian. 

Kronika 
wypadków 

(\ Na ul. Limanowskiego przed 
posesją 183 Jan D. lat a5 ( Wró­
biewskiego 61) zszedł raptown:e 
na j<!Zdn:ę i wpadł pod jadący 
samochód ciężarowy. Z poważ­
nym, o!>rażen:ami przeW:..ez1ono 
go do s-o>itala. 

() 9-letnia Katarzyna W. (Hu­
tora 9) wyb1egta raptownie na 
jezdnoę ulicy Połnocnej przy 
Buczka i uderzona została bo­
k:em samochodu „żuk". Dziew 
czynka d'oznała ciężkich obra­
żen i przewiezoona została do 
Szpitala MSW. 

() Paweł K_ lat 4 (Staszica 12.a) 
wybiegł na ul. Głowackięgo na 
jezdn'ię i potrącony został orzez 
jadący samochód. Chłopczyk 
ma złamane podudzie. 

() Na ul. Pabianockiej przy 
Rondz!e T'towa kierowca moto­
cykla 0135 IK potrącił na 
orzejściu dla p ieszych 81-letnie­
go Stefana K. (Cieszyńska 1). 
Stairuszka ze złamaną no~ą 
przewieziono do szpitala. (kl) 

Kukułeczka płaci... 
za pięć trafień premiowa-

nych zł 12.316, za pięć trafień 
zwykłych zł 2.316, za cztery tra 
fienia premiowane zł 194, za 
cztery trafienia zwyklę zł 9~, 
za trzy trafienia premiowane 
zł 20, za trzy trafienia zwykle 
zł 10. 

Uwaga! Na główną wygraną 
przypada 500.000 zł. 

Nasz komentarz 

Rzecz o bezduszności 
Gdy wraz z inspektorami 

pracy wkroczyliśmy onegdaj 
do fabrycznej hali, one mil­
czały. Dopiero potem zaczęły 

mówić. - Proszę sprawdzić -
interweniowała 20-letnia prze 
wlekaczka osnów, szczupła i 
drobna - ile wysiłku wyma­
ga podniesienie choć na kilka 
centymetrów ponad podłogą 
100-kilogramowego, a często 

i wi~ej ważącego wału z o­
snową. A my tak dźwigać mu 
simy stale. 

- Czy byłyście z tą spra­
wą w radzie zakładowej lub 
w dyrekcji? 

- A po co? - usłyszeliśmy 
w odpowiedzi. - Przecież na-

Komunikat „Totka'' 
PP Totalizator Sportowy •a 

wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z 30 sierpnia 1970 r. 
stwierdzono: 

2 ro-z:w. z 12 tra~eniam.! -
wygrane po 103.143 zł, 16 rozw. 
z 11 trafieniami - wygrane po 
12.892 zł, 239 rozw. z 10 trafie 
niami - wyg.rane po 863 zł. 

• • • 
W zakładach Toto-Lotka z 

dnia JO sierpnia 1970 r. stwier 
dzo.no: 

2 rozw. z 6 trafieniami 
wygrane po 981.03-0 zł, 5 rozw. 
z 5 traf. prem. - wygrane po 
J92.412 zł, 116 rozw. z 5 traf. 
zwykł. - wygrane po ok. 22.500 
zł, 8.887 rozw. z 4 trafieniami 
- wygr<ene po 367 zł, 197,101 
rozw. z J trafieniami - wy­
grane po 16 zł. 

Na wylosowaną końcówkę 
banderoli nr J242 odnaleziono 
ogółem 219 kuponów wieloza­
kładowych - premie po 2.000 
zł, 17 kuponów jednozakłado­
wych - premie po 500 zł. 

Dnia %9 sierpnia 1970 r. zgi 
nał śmiercia tragiczną, prze· 
żywszv lat :n 

S.tP. 

HUBERT 
HANKIEWICZ 

student IV roku fizyki 
Uniwersytetu Warszawskiego. 

Poirrzeb odbędzie się dnia 
2 września br. o godz. 17 na 
katolickim cmentarm na Za· 
rze,vie. o czym zawiadamiają 
pogrążen; w głębokim bMu 

RODZICE, SIOSTRA, 
BABUNIA. 

sze prośby i błagimia u maj­
stra też zakończyły się ni­
czym .•. 

Przez cały czas trwania przy­
toczonej powyżej rozmowy za­
stana wiałam się nie tylko nad 
samym ujawnionym w niej 
przypadkiem, świadczącym o 
skandalicznych stosunkach pra­
cy. Wstrzymano prac<: 29 agre• 
(tym bowiem zajęli się na mo­
cy swych uprawnień doko-nują­
cy kontroli inspektorzy), ale 
i nad społeczno - ekonomiczny­
m; skutkami takiego pojmowa­
nia administracyjneg0 nadzoru. 
Takiego. to znaet:y - biurokra­
tycznego i formalnego, z wą­
skim widzeniem zadań gospo­
darczych, w oderwaniu od re­
alizujących te zadania robot­
ników, nie dostrzegającego nie 
tylko ich potrzeb i uprawnień 
zagwarantowanych odpowiedni­
m.i przepisami państwowymi I 
związkowymi ale i lekceważą­
ceogo elementarne normy wsoół· 
życia obowiązłtjace w każdym 
środowisku i w każdym u naq 
zakładzie pracy. 
Lekceważenie tych norm zll 

strony kierowniczego nadzoru, 
to w konsekwencji nie tylko 
narastanie żalów i pretensji, gro 
źne z punktu widzenia we­
wnątrzzakładowej integracji, 
ale i ogólnoorganizacyjny ba­
łagan, wynikający na tle o­
wych dezintegracyjnych, rodzą­
cych się w tych warunkach, na 
strojów wśród załogi. Jakże bo­
wiem przekonać pracownika o 
potrzebie solidnej, zgodnej z 
nałożonymi nań obowiązkami -
pracy. skoro już u bezpośred­
niego swego zwierzchnika obser 
wuje on bezduszność i niedbal­
stwo, łamanie praworządności 
oraz lekceważenie słusznych u­
wag i pretensji swych podwład 
nych? Czyż takie, sprzeczne z 
urzepisami i demokracja we­
wnątrzzakładową. postępowanie 
kierownictwa nie sprzyja kształ 
towaniu się i wśród pracowni­
ków aspołec7.nych postaw wo· 
bee zakładowego porządku i 
dyscypliny oracy. niewiary w 
sprawiedliwość i słuszność prze· 
kazywanych choćby najbardziej 
uzasadnionych ekonomicznie dY 
rektyw? 

Przytoczona na wstępie roz· 
mowa, jaka miała miejsce na 
jedhej z sal produkcyjnych 
ZPB im. Dzierżyńskiego, sta· 
nowi ilustrację stosunków pa· 
nujących niestety nie tylko 
w tym jedńym zakładzie. 
Również i w innych przedsię­
biorstwach Łodzi i wojewódz­
twa inspektorzy pracy poczy­
niU sporo podobnych uwag, 
ilustrujących łamanie przepi­
sów z r:akresu ustawodaw­
stwa pracy i bhp. Wstc:p'ne 
podsumowanie ostatniej one­
gdajszej kontroli, dokonane] 
w 60 łódzkich i wojewódzkich 

zakładach pracy, zatrudniają­
cych ogółem prawie 14 tys. 
osób, przyniosły rezultat w 
postaci w.ielu wniosków spo­
rządzonych przez biorących u_ 
dział w kontroli przedstawi­
cieli Woj. Inspektoratu Pra­
cy WKZZ. 

Pod adresem dyrekcji fabryk 
i administracji przemysłowej 
wydano 2'4 zarządzenia z za­
kresu bhp. 105 zarządzeń z dzie 
dziny hideny zakładowej i 17 
do-tyczących ustawodawstwa pra 
cy. Wstrzymano pracę 29 agre· 
gatów. bądź to z powodu nie­
odpowiednich warunków obsłu­
gi zatrudnionych tu ludzi, bądź 
też na skutek braku odpowied­
nich urządzeń zabezpieczają­
cych. W 18 przypadkach zostaną 
skierowane wnioski 0 ukaranie 
winnych t)()Ważniejszych zanied· 
bań. Podobne sankcje posypały 
się przed kilkoma dniami w 
wyniku analogicznej kontroli 
dokonanej w zakładach zgier­
skich, pabianickich i aleksan­
drowskich. 

Same jednak sankcje choćby 
najsurowsze i najkonsekwent­
niej egzekwowane nie pomogą, 
jeśli administracja i kierowni­
czy a.ktyw zakładowy do powie­
rzonych im zaaan podchodzić 
będą z wąskim praktycyzmem, 
czę9to sprzecznym z interesa­
mi ogólnospołecznymi i zasada­
mi współżycia ozy przepisami. 
nie mówiąc już o łamaniu - by 
wa - elementarnych. nie słu­
chając przy tym i nie lic1.ąc 
sie ze słusznymi P06tulatami lu 
dlli, którzy te zadania realizują. 

(wyr z.) 

Zatr11cia 
"rzybami 

Grzybów mamy ostatnio pod 
dostatkiem. Warto jednak przy 
okazji pamiętać o oo-trożności. 
O<l t lLpca br. na terenie nasze 
go wojewooztwa zanotowano 12 
pol>(ażnych przypadków zatru­
cia grzybami. .Najczęściej, 
sprawca był mucho-mor sromot· 
nikowy. którego ostatnio jest 
w lasach bardzo dużo. Spowo­
dowane nim zatrucia mają prze 
bieg ciężki, a w jednym wypad 
ku zakonczyło się nawet śmier 
cia nieostrożneg0 amatora grzy 
bów. 

Najwięcej przypadków zatru­
cia grzybami zanotowano na te 
renie l>O'Wiatów: łódzkiego, ło­
wickiego i radomszczańskiego. 
Wojewódz.ka Stacja san.-Epid. 
raz jeszcze przestrzega WS'l:yst­
kich amatorów grzybobrania 
przed zbierąni~ grzybów bu­
dzących swym wyglądem ja­
kiekolwiek watpłiwości. lub też 
nl„z:nanych. Stare przysłowie: 
.kto nie ryzykuje ... " w tym wy 
oadku absolutnie n.ie ma zasto-
sowania. · 

(er) 

~~~~ 

~ AGATA CHR16TIE __-

YSPA PRt~M!lfrl1"6W 
prz1Zkł~d;. Todeusi Jon Dehnel 

STRESZCZENIE 

Na tarasie modnei:o hotelu Roger w nad• 
morskiej miejscowości ani:ielskiei w Leat• 
herco.mbe Bay, siedzi wytworne towarzy. 
stwo. w którym pewnei::o rodzaju sensację 
stanowi słynn:v detektvw Herkules Poi.rot. 
Rozmowa t9czy sie na na.irozmaitsze tema· 
ty. Panna Brewster twierdzi, że w tak 
romantyczne.i okolic:v. jak tutejsza Wyspa 
Przemytników, zbrodnia jest nieprawdopo­
dobna. ale Herkules PO'irot jest bardziej 
sceptyczny. 

• • 
- Oczywiście. O naturze ludŻkiej nie 

Wolno .,.apominać. Ale chciałem 7Wróci ć u­
wagę na coś innego Nie pamięta pani, że 
wszyscy odpoczywamy tutaj, jesteśmy na 
wa•kacjach. 

- Nie rozumiem, co to ma do rzeczy? 
Słynny detektyw uśmiechnął · się pobła­

:!;l iwie i perorując dalej 1ął wymownie ge­
stykulować palcem wskazującym. 

- Przypuśćmy. że pani ma wroga. Jeżeli 
pójdzie pani do jego mieszkania, do b;ura, 
albo ~aranżuje spotkanie na ulicy, koniecz 
ny jest pretekst. Musi pami usprawiedliwić 
jakoś swoją obecność w danym miejscu. 
Ale tutaj. nacl morze'll. nie potrzeba uspra 
wiedlow '.ać swojej obeoności. Przebywa pa 
ni w Leathercombe Bay. Dlaczego? Do li 
cha! Jest przecież sierpteń. Wszyscy wy­
jeżdżają nad morze. Wszyscy urządzają so 
bie wakacje. Rozum'e pan i? To rzecz zu­
pełn i e n arturalna, że pa.n i jest na Wyspie 
Przemytników. że są tu pan La.ne i major 
Barry, i pani Redfern z mężem. Przecież 
w Anglii panuje obyczaj. że w sierpniu 
kto żyw jest nad morzem. 

- Rzeczywiście . To bardzo pomysłowy 
punkt widzenia - przyznała panna Brew­
ster. - Ale co pan pow1e o Gardenerach, 
którzy są Amerykanami? 

- Nawet pani Gardener . jak sama nam 
wyznała . czuje potrzebę relaksu - uśmiech 
nął się Herkules Poir->t. - No i „załatwia" 
Anglię. więc musi sPedzić dwa tyg<><inie w 

miejscowości nadmorskiej, chociażby Jako 
poprawna turystka; Jeżeli nie w Innym cha 
rakterze. Obserwowanie ludzi stirawia jej 
satysfakcję. 

- Pan również lubi obserwCYWać ludzi -
wtrąciła półgłosem Krystyna Redfern. 

- Madame! - brzmiała ód.powiedź.. 
Zmuszony jestem przyzn ... ć pani słuszność. 

- No i... I bardzo wiele pan widzi 
dodała tonem zastanowienia. 

Na chwilę za,panowdła cisza. Później wie 
lebny Stefan Lane odkaszlnął, przełknął śll 
nę i nie bez nuty pewności siebie zwrócił 
się do małego Belga: 

- żywo zainteresowało mnie coś. oo pam 
powiedział przed chwilą . Powiedział pan, 
że zło dzieje się wszędzie pod słońcem. 
To prawie cytat z eklezjasty - umilkł, 
twarz zajaśniała mu fanatycznym blaskiem 
I po krótkiej pauzie zacytował: „Pełne zła 
Jest serce synów rod?.a,Ju człowieczego. a 
szaleństwo mieszka w ;eh sercu pokąd ży 
ją". z satysfakc .1ą wysłuchałem pańskich 
słów. Dziś. prosze pana, nlkt nie wierzy 
w prawdziwe zło. Zło bywa powszechnie 
uwa:imne za negację dobra. Zło - powia­
dają ludzie - czynią zazwyczaj istoty nie 
ośw'econe. niedorm:winiete. którym należy 
raczej współczuć niż Je winić. Ale zło. pa 
n ie Poirot. to przeciPż zjawisko realne. To 
fakt! Ja wierzę w zło rak samo, ja>k wie 
rzę w dobro. Egzystuje ono! Jest poteżne! 
Przechadza sie po naszej ziemi! - urwał 
rozgorączkowany ; zdyszany; chustka osu­
szył spocone czoło i nłoczekiwanie rozej­
rzał się dokoła z wyrazem zawstydzenia 
w oczach. - Przepras7.am... Uniosłem sie 
niepotrzebnie. 

- Rozumiem sens pańskic!t słów I do 
pewnego stopnia zgadzam się z nimi 
odrzekł sookojnie He rkules Poirot. - Zło 
istotnie orzechadza sie po naszej ziemi 
n ietrudno dostrzec Je wszędzie. 

- Skoro już o tym mowa - zabrał głOl'I 
major Barry - w Ind!ach są fakirzy •.. 

Sta•rv wojak bawił w Hotelu Roger do­
syć długo. by ubezpierzvć wszystkkh orze 
ciw swojei fatalnei skłonno.ki do zapu­
szczan ia sie w rozwlekłe opowiadania in­
dyjskie. Dwie osoby przerwały mu naraz. 

- To pani mąt tam pływa, prawda? -
zwróciła się panna Brewster do pa.ni Red 
fern. - Co za crawl! Wyborny z nieg,o pły 
wak. 

w teiże chwili panl Redfeml zaczęła 
swoje: 

- Slle:ma ta mała !ódź z "2erwonymi ta­
glaml. „Jol" pana Blatta, jeżeli się nie mylę? 
Łódź o purpurowych żagla<Ch wchodziła 

właśnie do zatoczki. 

- Czerwone żagle! Takte pomysł -
burknął gniewnie major Barry, lecz groź.­
ba anegdoty 0 fakirach została zażegnana. 
W tym czasie Herkules Poirot przypatry 
wał się z uznaniem młodemu mężczyźnie, 
który doplynąwszv do brzegu stanął na 
pla<iy . Patrik Redfern był pięknym egzem 
plarzem gatunku ludzkiego. Smukły. opalo 
ny, szeroki w barach i wąski w biodrach, 
wnos!I sobą zaraźliwy dobry humor i ra­
dość życia. a także wrodzoną prostotę, któ 
ra zjednywała mu wielu mężczyzn I wszy 
stkle be7 wyjątku kobiety. Obecnie stal na 
plażv I otrząsając "lę z wodY unosił rękę. 
by radośnie pozdrowić młodą żonę. OdP9 
wiedziała mu podobnym gestem. 

- Chodź tutaj, Pat - zawołała, 

- Juź Idę - odkrzyknął. 

Przemierzył p0 plasku kilkadziesiąt kro 
ków, do miejsca _gdzie zostawił ręcznik. W 
tym czasie nowa osob~ - kobieta - wy 
szła 2 hotelu I minawszy zgromadzone na 
tarasie towarzystwo. za<'zęła schodzić ku 
plaży. Poruszała się tak. że jej przybycie 
miało wszelkie cechy .,wejścia" w sensie 
teatralnym I. zdawała '<Obie z tego sprawę. 
Ale nie była astentacvjnie pewna siebie. 
Sądzić należało. że od dawna przywykła 
do nieuniknionego wrażenia, jakie wYwie­
ra. Była wysoka I szczupła. Miała n.a so­
bie prosty nie 7akrywający pleców ko­
stium kąpielowy. a każdy cal odkrytego cia 
ta był opalony w pięknym odcóeniu brą­
zu. Doskonałością kształtów przywodziła 
na myśl oosąg. Jej bu1ne ognistorude wlo 
sY układałv s'ę wdzięrznie i opadały na 
kark sutymi falami . Rysy twarzy były 
trochę za ostre. jak to się zwykle dzieje. 
gdy trzydzlestka nadciągnie i minie, lecz 
cała postał sprawiała wrażenie mlodzień 
czej. nieposkromione1 żywotno.~cL Nieru­
choma twarz i lekko skośne ku skroniom. 
ciemnoszafirowe oczv miały w sobie coś 
chińskiego, a charakter ten potęgowa! fan 
tazyjny chiński kapelusz z malachitowozie 
lonej tektury. Jej oojawlenie sprawiło. że 
inne kobietv na plaż:{ jak gdyby zblakły 
w jednej chwili, stały sle mało widoczne. 
a wszystkie męskie ~po1czen1a powedrowały 
w jej kierunku, przylgnely do · niej. 

(4) (Dalszy ciąg nastąpi) 

• I . TV RADIO 
SRODA, 2 WRZESNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Dzień dobry, 
tu Red. Społ. 8.10 Mozaika mu­
zyczna. 8.29 Koncert Ork. PR 
i TV w Ł<><izi. 9.00 Gorące ryt 
my. 9.38 Utwory Holsta I El­
gara. 10.00 Przemówienie do 
uczniów ministra oświaty. 10.20 
Muzyka. 10.25 Melodie rozryw 
kowe. 11.00 Poranny koncert. 
11.20 Ork. rozrywkowe. 11.45 
Publicystyka międzynarodowa. 
12.05 Z kraju i Ze świata. 12.25 
Więcej, lepiej, taniej. 12.45 Rol 
niczy kwadrans. lJ.00 Muzyka 
rozrywkowa. lJ.20 Swojskie me 
lodie. 13.40 Rytmy i melodie. 
14.00 Rep. lit. pt. „Latarnik". 
14.20 Z O"perą przez cztery stu 
lecia. 15.00 Wlad. 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa i Omega. 16.30 
Transm. międzypaństwowe~o 
meczu Piłkarskiego Polska 
Dania. 18.2-0 Wiad. 18.25 Popo­
łudnie z młodością. 18.50 Muzy 
ka i aktualności. 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy. 19.JO Kon 
cert chopinowski. 20.00 Dzien­
nik. 20.25 Taneczne propozycje 
od ork. ,,Cubana Brass". 20.47 
Kronika sport. 21.00 Ze ws; i o 
wsi. 21.20 Rozmowy o wycho 
wa·nl.u. 21.30 Kalejdoskop kultu 
ralny. 22.00 Koncert chóru PR. 
22.20 Odnowied:Z'i z różnych 
'°ruflad. 22.J5 Muzyka taneczna. 
23.00 >II wydanie dziennika. 
23.10 Korespondencja z zagrani 
cy. 2.1.15 Po raz pierwszy na 
antenie. 24.00 Wóad. 

PROGRAM ll 

8.30 Wiad. 8.J5 „Mój dom, 
moje osiedle". 8.50 Gt"a Ronn.ie 
Aldrich - fortep. z „London 
Festival Orchestra". 9.0-0 Muzy 
ka. 9.30 Wiad. 9.35 Zielone sy­
gnały. 9.50 Kto nie był w Ro 
sji. 10.10 Oberki, po1ki. i kuja 
wiaki. 10.25 Portrety liteTackie 
o twórczości E. Orzeszkowej. 
11.25 Utwory kameralne. 12.05 
z kraju I ze świata. 12.45 (Ł) 
„Bronili łódzkiego nieba". lJ.0-0 
(Ł) Antykwariat muzyczny. 
13.40 „PO<iniel>ny front" - frag 
ment. 14.0-0 Wiad. 14.05 Gra Or­
kiestra Włościańska Namysłow 
skiego. 14.25 Na bulwarach Pa­
ryża. 14.45 Kwadrans z zesp. 
organowym L. Lica. 15.0-0 Kon 
cert polskiej muzyki. 15.40 Pie 
śni i tańce świata. 16.0-0 Wiad. 
16.05 Co śpiewa Budapeszt. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.00 (Ł) „Wyszedł dzień wrze­
śniowy" - aud. sł.-muz. 17.15 
(Ł) Zespół wok.-instr. Domu 
Kultury w Konstantynowie. 
17.30 (Ł) „Nie matura, lecz 
chęć szczera". 17.45 (Ł) Grają 
orkiestry J. Colla I R. Conif­
fa. 18.2-0 Magazyn ekonomlczno­
społeczny. 19.00 Echa dnia. 19.U 
Sonata G-dur w. A. Mozarta. 
19.31 „NaJ!atwleJszy sposób ty 
efa" słuch. 2'J.50 Wszystko 
o jednej piosence. 21.05 Kwa­
drans walców. 21.20 Chwila po~ 
zjl. 21.25 Jazz od frontu I od 
kuchni. 22.00 Z kraJu i ze śwla 
ta. 22.27 Wiad. sport. 22.30 
„Gwiazdy dawnych scen opero 
wych" - J. Kiepura. 2J.OO Mu 
zyka t'l·neczna. 23.SO Wiad. 

Kol . .TANIMIS MARCINIAK 
serdeczne wyrazy współczucia 
z DQ.wodu tragicznej śmierci 

Có R KI 
MAGDALENY ANNY 

MARCINIAK 

składają: 

ZARZĄD, RADA, RADA 
ZAKŁADOWA, KOLEZAN 
KI i KOLEDZY ze SPOŁ 

DZIELNI PRACY 
„PRECYZJA" w ŁODZI 

W dniu 31 sierpnia 1970 r. 
zmarła, po ciężkich cieToie­
niach moja ukochana Córka 

S.tP. 

KAMILA JANKOWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia J 

września br. o godz. 17 z ka 
plicy cmentarza rzym. kat, 
przv ul. Ogrodowej w ŁodT.i, 

o czvm z głębokim bólem za 
wiadamiają • „ 

MATKA i RODZINA 

MIROSŁAW 

MIKOŁAJEWSKI 
ur_ 17 luteg0 1950 r. 

zginał śmiercia tragiczna nod 
czas pełnienia obowiązków 

służbowych. 

Wyprowadzenie zwłok na~tą 

J>i 7 domu przedpogrzebowe11:0 
n„ Cmentarzu Komunalnym, 
dnia Z września br. o godz. 17. 
O smutnym tym obrzędzie za 
wiadamiają 

MATKA, OJCIEC, BRAT 
i BRATOWA. 

PROGRAM m 
9.Jo Wiad. 9.35 MÓW1l oficer 

śledczy. 9.50 Duety, tercety, 
kwartety. 10.20 W oczekiwaniu 
wiosny - rep. 10.41 Koncert 
muzyki uniwersalnej. 11.20 „By 
Iem Adamem" opow. 11.40 
Pocz.tówka dżwiękowa z Rio. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Wiek jazzu. 12.45 Polo.nla śpie 
wa. lJ.00 Na katowickiej ante 
nie. 15.00 Mity greckie - „Nio 
be". 15.IO Rymy i rytmy -
„źródło miłości". 15.JO Ballady 
w różnych stylach. 15.SO „Kon 
cert dla Patty". 16.00 Wiad. 
16.05 Porad•nik lubelskiegc ła>l 
ka. 16.25 Od pierwszego nagra 
nla. 16.45 Podróże E. Osmańczy 
ka. 17.00 Program wieczoru. 
17.05 Quodlibet - czyli oo kto 
lubL 17.30 „Gorący wiatr" 
odc. pow. 17.40 Między „Bo­
bino" a „Olimpią". 18.99 Ek~­
presem przez świat. 18.05 Her­
batka pay. samowarze. 18.25 
Przebój za przebojem. 19.00 
„Łuk Triumfalny". !9.30 BlueR 
wczoraj i dziś. 19.50 Wyrok bez 
sądu - gawęda. 20.00 Remini­
scencje muzyczne. 20.45 „Jutrn 
jaguar" - słuch. 21.05 Mój 
magnetofon „z myszką". 21.3n 
Wszystko o aktorze. 21.50 W. 
A. Mozart „Uprowadzenie z !':P 
raju". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieezorów -
M. Kosz. 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu. 2.1.00 Swole ulubionP. 
wiersze recytuje W. Szklarski. 
23.05 Muzyka nocna. 

TELEWIZJA 

IO.OO „Granica" - doktrmen­
taL'ly film telewizyjny prod. 
polskiej. Reż. Roman Wionczak 
{W). 10.55 Przerwa. 16.18 Pro­
gram dnia (Ł). 16.15 PKF (W). 
16.30 Sprawozdanie z między­
państwowego meczu piłki noż­
nej Polska - Dania (W). W 
przerwie ok. 17.15 Dziennik 
(W). 18.20 Łódzkie wiadomosci 
dnia (Ł). 18.35 „Marynarskie 
listy" (ze Szczecina). 19.0-0 „ W 
kraju Chopina" - film (W)-
19.20 Dobranoc - „Borak l je 
go przyjaciele" (W). 19.JO Dzien 
nik (W). 20.eo Przemówienie 
ambasadora Dem()kratycznej Re 
publiki Wietnamu (W). 20.10 Z 
kamerą przez Wietnam - rep. 
filmowy Tele-Aru {W). 20.30 
„Rozgrywka0 magazyn nie• 
dla wszystkich. Scenariusz An 
toni Marianowicz, Jan Pie­
trzak, Andrzej Rumian i Zbi­
gniew Skupiński (W). 21.05 Sw1a 
towld magazyn wydarzeń 
międzynarodowych (W). 21.35 
„Granica" dokumentalny 
film telewizyjny prod. polskiej. 
Ret. Roman Wionczek (od lat 
16) {W). 22.30 Dziennik i kro­
nika Uniwersjady (W). 22.55 
Program na jutro {W). 

rmrrmrmmmrrJJHmrmmm 
KAWY ZDROWY 
OBYWATEL PRL 

HONOROWYM 
DAWCĄ KRWI 
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Doktorowi .TANUSZOWI 
HANKIEWICZOWI serdee-gne 
wyrazy współczucia z powodu 
tragioznej śmleret 

SYNA 
HUBERTA 

składają• 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z OSRODKA 

ONKOLOGICZNEGO 

W dniu 30 sierpnia 197łl r. 
zmarł, przeżywszy lat 58, mój 
kochany Mąż, Ojciec i Dzia· 
dziuś 

S.tP. 

EUGENIUSZ TOBER 
Poi:rzeb odbędzie się dnia 

2 września br, o godz. 17 z 
kanticy cmentarza na ManL o 
czym uowiadamia pogrążona 

w smutku 
ŻONA 

W dniu JO sierpnia 1970 roku 
zmarła nagle w wieku lat 66. 
nasza ukochana Matka i Bab 
ci a 

S. t P. 

NATALIA 
WYBRANOWSKA 

Wyprowadzenie zwłok nastą 

Pi w dniu 2 września br. o 
eodz. 17 7 kaplicv cmenhrne! 
na Dolach, o czym nC'wiada­
rnia nogrążona w głębokim 

smutku • 

C0RKA z RODZINĄ 
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